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D e c y d u ją c e  c h w ile

Punkt zwrotny w obradach paryskich
LONDYN (BBC) W środę wie­

czorem odbyło się w Paryżu nieo­
ficjalne nadzwyczajne posiedze­
nie czterech ministrów spraw za­
granicznych na wniosek delegacji 
radzieckiej, która chce doprowa­
dzić do rozstrzygnięcia zagadnie­
nia Włoch i Triestu, zanim zosta-

Rozłam w PSL 
na Pomorzu

GRUDZIĄDZ (PAP). Zarząd Miej- 
iki Polskiego Stronnictwa Ludowego 
w Grudziądzu rozesłał do prasy na. 
stępujące oświadczenie potępiające 
stanowisko władz naczelnych PSL w  
sprawie referendum ludowego:

»Oświadczamy po zastanowieniu się 
rozważeniu stanowiska zajętego 

przez NKW PSL w stosunku do pier­
wszego pytania głosowania ludowego: 
te decyzja NKW PSL dania odpowie, 
iz i na pierwsze pytanie »nie« jest nie.
zgodna z naszą ideologią ludową.

My, ^arząd  Koła Miejskiego PSL 
pozostajemy Wierni ideom żywionym 
przez naszych działaczy śp. Wincen­
tego Witosa a R ataja, którzy słali 
twardo na gruncie walki o parlament 
jednoizbowy. Senat, który był czynni, 
kiem powstrzymującym rozwój i 
wzrost władzy szerokich warstw  na­
rodu, który służył dziełu zachowania 
praw  obszarników i  kapitalistów, dziś 
w Polsce miejsca mieć nie może. Nie 
chcemy Senatu! Chceany 'ówności 
wszystkich obywateli, chcemy jedne­
go przedstawicielstwa narodowego, 
tylko Sejmu. Jest to konieczne dla 
szyhkiego odrodzenia Polski Ludowej. 
Dlatego też w  dniu glosowania ludo­
wego odpowiadamy zgodnie ze swym 
sumieniem na pierwsze pytanie »tak«. 
Popieramy w  całości stanowisko na­
szych kolegów z NKW, skupionych 
wokół czasopisma »Nowe Wyzwole- 
rie«, którzy pierwsi przeciwstawili się 
niesłusznej uchwale NK PSL.

25 lat temu...

Jak fosemcy zdecydowali o senace
„Robotnik"22 października 

pisał:
„Wystarczy zwrócić uwagę na to, 

że za senatem głosowali galicyjscy 
konserwo-demokraci z Klubu Pracy 
Konstytucyjnej do tego Sejmu nie 
w ybierani, ale wchodzący do niego 
z łaski chwilowych okoliczności, 
jako wschodnio-galicygsey posłowie 
do b. parlam entu b. Austrii. Są to 
pogrobowcy Austrii na równi z Da­
widem Abrahamowiczem, który także 
tylko > owego tytułu w  Sejmie Pol­

ną załatwione inne punkty po­
rządku dziennego.

Czterech ministrów zebrało się 
o godz. 20.45 czasu bryt. Każdy 
minister miał przy sobie trzech 
doradców. Spotkanie to zostało za­
proponowane na rannej sesji przez 
v-min. Andrzeja Wyszyńskiego.

Naogół utrzymuje się opinia, że 
na rannym posiedzeniu nic waż­
nego nie zostało załatwione, tym- 
bardziej, że min. Bidault nie mógł 
brać w nim udziału.

Natomiast olbrzymią wagę przy­
wiązuje się do wieczornego zebra­
nia, które może okazać się pun­

F ra n c u z i p rz e c iw  s e n a to w i

Znaczenie polskiego referendum  dla Francji
PARYŻ (PAP). Korespondent PAP 

we Francji zwrócił się do znanego 
prawnika francuskiego Marcela VtL 
iarda, b. przewodniczącego między­
narodowego stowarzyszenia prawni­
czego, obecnie wysokiego urzędnika 
francuskiego ministerstwa pracy z 
zapytaniem o rolę senatu we Francji 
— p. Vilłard odpowiedział:

»Według francuskiej tradycji demo­
kratycznej, która sięga pierwszej kon­
stytucji 1791 r., źródłem wła’dzy jest 
naród, a wyrazem jego woli jedyne 
zgromadzenie wybrane w powszech­
nym i bezpośrednim glosowaniu, zgro­
madzenie, któremu naród udziela wła. 
dzy. System dwuizbowy wprowadzo­
ny został do Francji przez czynniki 
wsteczne i  antyludowe i utrwalony 
został po roku 1815 w okresie ograni, 
czenia niepodległości narodowej.

„Zniszczyć bombę atomową*1
NOWY JORK (PAP). Na wtorko- 

wym posiedzeniu komisji energii ato. 
mowej ONZ delegat Polski ambasador

skim zasiadał— Nie dość tego: w 
większości znaleźli się konserwaty­
w ni posłowie niemieccy w  liczbie 
R-ciu. Ale co zasługuje na podkreśle­
nie i  napiętnowanie, to fakt, że 
owych Niemców skłonił do l o s o ­
wania za Senatem obietnicą jakichś 
koncesji endecki m inister b. zaboru 
pruskiego, p. Kucharski... Oto jak się 
stworzyła to większość 6-ciu głosów, 
zamierzających ukraść dorobek de­
mokracji polskiej".

ktem zwrotnym całej konferencji 
i pchnąć ją na? nowe tory.

Korespondent Reutera pisze: wy 
daje się, że prace konferencji, 
które rozwijały się tak pomyślnie 
z początku, od soboty utknęły na 
martwym punkcie.

Dużą wagę przywiązuje się tu 
również do oświadczenia, które 
ma złożyć marsz, Tito na temat 
Triestu i Krainy Julijskiej.

Obserwatorzy dyplomatyczni 
oczekują z niecierpliwością o- 
świadczenia min. Mołotowa, na ja­
kich warunkach wyspy Dodeka- 
nezu zostaną przydzielone Grecji

Tacy ludzie zwalczali senat, jak  
poeta Lamartine w  r .  1848 i miody 
Clemenceau w początkach 3 republi­
ki. Doświadczenie wykazało, że senat 
zawsze się przeciwstawił woli reform, 
odpowiadającym uczuciom narodu, 
a wyrażanym przez izbę deputowa­
nych. Senat łatwiej ulegał intrygom 
potentatów pieniądza i obalał po­
stępowe gabinety.

Skoro mowa o polskim referendum 
trzeba stw ierdzić — kontynuuje 
Yiillard — że zatwierdzenie przez 
naród polski nowych granic wzmo­
cni bezpieczeństwo obu naszych 
krajów.

Niemcy muszą być pozbawione a r­
senałów, które umożliwiłyby im agre. 
sję i  to zarówno na wschodzie przez 
ostateczne skonsolidowanie polskich 
ziem zachodnich ze Śląskiem i Szczc-

Lange nawiązując do oświadczenia 
wicemin. Modzelewskiego na Gene­
ralnym Zgromadzeniu ONZ w Londy­
nie w  styczniu oświadczył m. in.:

»Jestem rad , że znajduję w obu 
zgłoszonych planach (t. j. planie ZSRR 
i planie amerykańskim) podstawowe 
idee, zawarte w styczniu, w oświad. 
czemu delegata Polski w ONZ, ale 
świat potrzebuje jak najszybszego 
działania w  tej materii«.

Zdaniem delegata polskiego naj­
ważniejszą spraw ą jest, aby świat do­
wiedział się, że zaprzestano wreszcie 
produkowania bomb ałomowych i że 
istniejący zapas został zniszczony. Bez 
tego usunięcie nieufności międzynaro­
dowej jest niemożliwe. Ponieważ pro­
blem nie cierpi zwłoki — delegat Pol­
ski popierać będzie te części obu pro­
pozycji, które najszybciej zmierzać 
mogą do usunięcia źródła nieufności.

Oblężone miasta 
perskie

TEHERAN (SAP) Pięć najwainiej. 
szych miast w  Kurdystanie, w  któ­
rych mieszczą się garnizony regular­
nych wojsk perskich, Saghez, Banch, 
Miredch, Sardasz i  Bobat, zostało o- 
blężonych przez nieregularne woj­
ska kurdyjskie.

Specjalny korespondent „Daily 
Telegraph", k tóry  podaj e te wiado- 
wości, odbył lot nad oblężonymi mia. 
stami. Stwierdza on, że jest bardzo 
mało prawdopodobne, by rząd cen­
tralny uczynił cokolwiek w  sprawie 
oswobodzenia miast. Siły perskie o- 
trzyimały rozkaz pozostania na swo. 
ich placówkach do czasu zakończenia 
roamów, prowdzonych obecnie w 
Teheranie pomiędzy rządem central­
nym a przywódcą Knrdystann Mo- 
hammed Ghazi.

cinem, jak i  na zachodzie przez poli­
tyczne odłączenie od nich Ruchry i 
Nadrenii. Pozytywny wynik waszego 
referendum będzie jednocześnie odpo­
wiedzią obu naszych krajów. Po­
twierdzające odpowiedzi n a  wszyst­
kie py tania waszego referendum staną 
się czynnikiem wzmocnienia zarówno 
pokoju wewnętrznego jak i bezpie. 
czeństwa zewnętrznego, gdyż co 
wzmacnia Polskę, wzmacnia również 
i Francję. .

PARYŻ (PAP). Ksiądz Boulier, pro­
fesor wydziału prawnego na uniwer­
sytecie katolickim w Paryżu, zapyta- 

tej kwestii, odpowiedział: »Sc_ 
natorzy republiki francuskiej pozosla. 
wah zawsze o jedną generację w tyle 
za współczesnością. Kiedy narzucała 

się, zwłaszcza w sprawach finanso­
wych, konieczność szybkich i nowych 
rozwiązań, rola senatu była raczej nie­
szczęśliwa. Trzymał się on przesta­
rzałych koncepcji przedwojennych. 
Obalił on wiele gabinetów, wywołując 
długie kryzysy, podrywające powagę 
władzy i w ten sposób stal się istotnym 
elementem rozwoju francuskiego fa-
szyzmu*.

Na pytanie, jakie znaczenie przy, 
wiązuje do referendum w Polsce, 
ksiądz Boulier odpowiedział, że »po- 
trzeba przede wszystkim wewnętrzne, 
go spokoju. Oto warunek nieodzowny 

dźwignięcia Polski i  każdy szczery pa. 
triota powinien go sohie życzyć. Wa­
runek ten jest zasadniczy i abstrahu­
jąc od mych poglądów na probiera 
konstytucyjny, gdybym był Polakiem, 
odpowiedziałbym »tak« nie tylko na 
dwa ostatnie, ale i na pierwsze pyta­
nie, aby wzmocnić rząd, gdyż tylko 
mocny rząd  może zapewnić spokój*.

sżyczę szczerze Waszemu krajowi, 
aby referendum wzmocniło spokój 
wewnętrzny i  otworzyło przed Polską 
drogę do dalszegp rozwoju i  utrwale­
nia demokracji*



Z a  3 - k r o l n y m  „ T A K "

Wezwanie Bonków władz str. Pracy
WARSZAWA. Socjalistyczna 

Agencja Prasowa ogłasza oświad­
czenie nadesłane przez grupę 
członków władz naczelnych Stron­
nictwa Pracy, w którym czytamy 
ni. in.:

„Komitet Wykonawczy Zarżą, 
du Głównego Stronnictwa Pracy 
uchwałą z 22 maja wypowiedział 
się za dwuizibowym parlamentem 
z tym wyraźnym zastrzeżeniem, 
że izba druga nie może być prze­
dłużeniem izby pierwszej, a więc 
senatem w rozumieniu konstytu­
cji marcowej.

Uchwałą tegoż komitetu, izba 
druga winna reprezentować zorga­
nizowany świat pracy i samorząd, 
więc, jako taka, musi odpowiadać 
swoim charakterem i zadaniami 
tym głębokim przemianom gospo­
darczym i społecznym które zo­
stały dokonane w Polsce po dru­
giej wojnie światowej".

Dalej czytamy w oświadczeniu:
„Po uchwale z 22 m aja zaszła 

nowa okoliczność w  postaci 
uchwały władz PSL-u, które rze­
czowe zagadnienie konstytucyjne 
przesuwa na płaszczyznę politycz­
nej rozgrywki z linią Rządu Jed­
ności Narodowej. Zważywszy 
więc:

1) że znaczna większość dzia­
łaczy Stronnictwa Pracy czynnie 
współpracowała nad budową no­
wej Polski jeszcze przed powsta­
niem Stronnictwa Pracy, a wielu 
z nich pozostaje od pierw szjch 
dni wyzwolenia na odpowiedzial­
nych petycjach państwowych, spo­
łecznych i gospodarczych i jest w 
pewnym stopniu współtwórcą tej 
rzeczywistości i ponosi za nią od­
powiedzialność;

2) że linia rządu realizując te­
zy manifestu lipcowego jest jedy­
nie trafna i mimo wszelkich chro­
powatości w jej przeprowadzeniu 
jedynie pozytywna w rzeczywisto­
ści powojennej;

3) że podważanie tej linii, jako 
takiej, jest głęboko sprzeczne z 
racją stanu Państwa Polskiego, a 
w konsekwencji godzi poważnie 
w suwerenność Narodu Polskie­
go;

4) że wypowiedzi stronnictw 
demokratycznych są solidarnie 
zgodne odnośnie do powołania 
izby drugiej będącej właściwym 
odbiciem ustrojowym reform spo­
łecznych i gospodarczych, nie zaś 
senatem w rozumieniu konstytu­
cji marcowej i że wypowiedzi te 
schodzą się z założeniami Komite­
tu Wykonawczego Zarządu Głów­
nego Stronnictwa Pracy;

5) że już we wrześniu 1921 r. 
program NPR wypowiedział się 
przeciwko senatowi;

przeto niżej podpisani, byli dzia­
łacze ruchu narodowo-robotnicze- 
go w ramach Stronnictwa Pracy 
korzystając z dopuszczalnej w 
uchwale Komitetu Wykonawczego 
wolnej ręki wzywają członków 
i zwolenników Stronnictwa Pracy 
do odpowiedzi w głosowaniu lu­
dowym „Tak" na wszystkie trzy 
pytania.

W naszym najgłębszym rozu­
mieniu solidarna i pozytywna

'■powiedź większości Narodu w  
^Bisowaniu ludowym stworzy mo­
ralną podstawę dla rzgdu pod dal­

sze jego wysiłki w kierunku nor­
malizacji stosunków tak w poli­
tyce wewnętrznej jak i zewnętrz­
nej".

Odezwę powyższą podpisali m. 
in.:

dr Michejda Tadeusz, poseł do 
KRN, wiceprezes Zarządu SP

Felczak Zygmunt, poseł do 
KRN, członek WRN

dr W idy-W irski, poseł do KRN,

Greiser przemawia
(Telefonem od naszego 

korespondenta).
Piąty dzień procesu Greisera był 

wypełniony dość długą mową, jaką 
wygłosił oskarżony.

ZWIĄZANY Z POLSKA
Greiser w  krótkich słowach podał 

swój życiorys uwypuklając w  nim 
okresy i momenty, które go wiążą 
z Polską. Okazuje się, że b. wielko­
rządca czuł się związany z Polakami 
wspomnieniami swojej młodości a 
naw et domu rodzicielskiego, ponie­
waż jego bona była Polką. Dowiedzie­
liśmy się również, że Greiser obcy 
jest jakimkolwiek fanatyzmom ra­
sowym chociażby dlatego, że siostra

5-cio dniowy tydzień pracy 
i Andersowcy

LONDYN (BBC). Jak wiadomo, gór. 
nicy brytyjscy odłożyli decyzję przyję. 
cia do współpracy zdemobilizowanych 
żołnierzy polskich.

Jednocześnie wznowiono rozmowy 
na temat 5-cio dni owego tygodnia pra­
cy, w czasie których przedstawić cl 
rządu oświadczył, że w momencie o. 
siągnięcia właściwego poziomu pro­

Milicjanci ginq z ręki bandytów
We wtorek 26 bm. o godzinie 8-mej na terenie wsi znajdują się zwłoki

rano dwaj milicjanci z posterunku 
M. O. w Mszanie Dolnej udali się 
na patrol. Gdy patrol nie powrócił 
w przepisanym czasie, rozpoczęto 
poszukiwania, które nie dały żadnego 
rezultatu. Dopiero późnym popołu­
dniem sołtys gromady Łosówka za­
wiadomił komendę posterunku, że

Podziękowanie PCK dla twórców
pociągu san.iarneso

W dniu wczorajszym o godz. 
18 PCK podejmował pracowników 
kolejowych, biorących udział w 
montowaniu pociągu sanitarnego, 
w swym lokalu przy ul. Straszew­
skiego 15.

W zebraniu wzięli, udział Prezes 
Dyrekcji Kolei Krakowskiej ob. 
inż. Kmita, dyrektor inż. Jaccobi, 
inżynierowie poszczególnych dzia­
łów, pracownicy Kolei w Krako­
wie i Nowym Sączu oraz przedsta­
wiciele prasy.

Prezes Zarządu głównego PCK 
ob. Edward Miller w serdecznych 
słowach podziękował Dyrekcji jak  
również wszystkim pracownikom 
kolei za ich ofiarną i pełną za­
pału pracę, przy składaniu pocią­
gu sanitarnego, który dziś jest nie 
tylko naszą reklamą zagraniczną, 
ale spełnia doniosłe zadanie umoż­
liwiając powrót Polakom z Nie­
miec do kraju.
_ Następnie ob, d y r. inż. Kmita,*

wiceprezes Zarządu Gł. SP, woje­
woda poznański

dr Domiński Jerzy, pose.ł do 
KRN sekretarz generalny SP

Brzeziński Zygmunt, poseł do 
KRN, członek Prezydium KCZZ, 
sekretarz generalny SP

dr Lityński Marian, poseł do 
KRN

Olchowicz Aleksander, Kraków
Wierczyńska Janina, Kraków.

T rzęs ien ie  z iem i 
n a d n ie  O ceanu

SEATTLE — Stan Washington, 
nad Pacyfikiem. Silne trzęsienie zie­
mi na dnie Oceanu Spokojnego, pro ­
mieniujące z ośrodka, położonego o 
300 km z górą na zachód od Van- 
couver spowodowało w  niedzielę 
znaczne szkody na północno-zachod­
nim wybrzeżu Pacyfiku. Wstrząsy 
trw ały w okresie 45 minutowym, 
mimo to w  pięciu miastach, dotknię 
tych trzęsieniem ziemi — Seattle. 
Vancouver, Tacoma, Olympia i Port- 
land Oregon nie zanotowano żad­
nych stra t w  ludziach. Nabożeństwa 

Oregon musiano przerwać.

jego wyszła za lekarza Żyda, który
leczył oskarżonego w  okresie pierw ­
szej wojny światowej. Dowiadujemy 
się także o szeregu dobrodziejstw, 
które Greiser wyświadczał Żydom, 
ułatwiając im przedostawanie się do 
Ameryki, Anglii i Afryki.

BEZCZELNE PYTANIE 
W pewnym momencie swojego

przemówienia Greiser zwrócił się do 
prof. Ehrlicha z zapytaniem, czy a- 
gresorów pociąga się do odpowie­
dzialności tylko wtedy, gdy wojnę 
przegrają, czy i wówczas gdy ją wy­
grają? To dosyć bezczelne i cynicz­
ne pytanie wywołało zrozumiałą re ­
akcję na sali.

dukcji węglowej rząd nie będzie prze, 
ciwny stworzeniu 5_oiodniowego ty­
godnia pracy.

W związku z tym oświadczeniem
górnicy brytyjscy postanowili decy­
zję o przyjęciu do współpracy zdemo­
bilizowanych żołnierzy polskich, odło. 
Żyć do czasu zatwierdzenia *5-ciodnio. 
wego tygodnia pracy.

zastrzelonego milicjanta.
Dochodzenia ustaliły, że obydwaj

milicjanci zostali zaskoczeni przez 
bandytów i uprowadzeni. Los dru­
giego m ilicjanta z patrolu nieznany.

Podjęto natychmiast śledztwo i po. 
cig za sprawcami mordu, (m)

wygłosił przemówienie podkreśla­
jąc, że w swej długoletniej pracy 
zawsze spotykał się ze zruzumie- 
niem obowiązku u swych pracow­
ników, gdy chodziło o dobro spo­
łeczne. Zaznaczył, 'że kolejarze 
są tymi ludźmi, którzy pracowali 
i pracować będą zawsze z poświę­
ceniem dla ojczyzny. Imieniem za­
łogi kolejarzy ob. Józef Lesik po­
dziękował prezesowi PCK i Dy­
rekcji kolei, że umożliwili kra­
kowskim kolejarzom spełnienie 
pięknego czynu, który imię ich 
rozsławi nie tylko w Polsce ale i 
zagranicą.

Po wspólnym posiłku, który 
przebiegł w bardzo serdecznym 
nastroju, ob. prezes Miller obda­
rzył wszystkich kolejarzy upomin­
kami od PCK. Każdy z robotni­
ków otrzymał obuwie dla siebie i 
dzieci i paczkę zawierającą papie­
rosy i  słodycze. (OD)

ŚLEDZONY
Greiser omawia dalej spraw y zwią­

zane z działalnością organów bez­
pieczeństwa i gestapo w  kraju  W ar­
ty  i podkreśla, że na tle tych spraw  
dochodziło między nim a ówczesnym 
szefem urzędu beapieczeńtwa Rze­
szy  Ęeidrichem do częstych nieporo­
zumień, które w  rezultacie doprowa 
dziły do tego, że Greiser stracił za­
ufanie w  Berlinie i  każdy jego krok 
był śledzony, a prywatna korespon­
dencja była kontrolowana. Raz je­
szcze w  tym  miejscu Greiser zazna­
cza, że wysiedlanie ludności polskiej 
odbywało się bez jego woli i zgody.

Okazuje się, że kraj W arty miał 
charakter i  przeznaczenie ekspery­
mentalne i to  w najrozmaitszych dzie 
dżinach a w ięc zarówno w  sprawach 
reformy kościoła jak  i  wyrzucania 
pocisków V 1 z borów tucholskich.

PRZYJAŹŃ Z HITLEREM
Greiser przyznaje się, że z Hitle­

rem  łączyła go wieloletnia zażyłość 
i że od niego pochodziły rozkazy 
germanizowania kraju. W arty - 
on JJreiser, odgrywał rolę czyn.’ ' 

-łagodzącego zbyt ostre posur. 
fuehrera.

PROGRAM RASOWY
Na temat Ghctta łódzkiego G::i- 

ser oświadcza, iż jego zdaniem Ży­
dzi powinni byli być użyci do prac 
w przemyśle zbrojeniowym i zazna­
cza, że w ielu członków partii było 
zaskoczonych rozmiarami i metodami 
program u partyjnego w  odniesieniu 
do zagadnienia rasowego. Kto wio 
mówi Greiser — gdyby się o tym 
wiedziało od początku, może wiele 
osób zrezygnowałoby ze wstąpienia 
do p a r t i t  Oczywiście odpowiedzial­
ność za likwidację Żydów ponoszą 
dwaj nieboszczycy Hitler i  Himmler. 

PODANIE O DYMISJE
W odpowiedzi na pytanie prokura­

to ra  rzucone oskarżonemu na jed­
nym z poprzednich posiedzeń sądu 
dlaczego nie podał się do dymisji, 
Greiser oświadcza, że kilkakrotnie 
wnosił podanie o zwolnienie go z 
pełnionych funkcji ale zawsze bez 
skutku. Uważał, że polityka prowa­
dzona w  stosunku do Polaków nie 
godzi się z jego poglądami na tę 
sprawę, ponieważ on sam clicie 
aby zaraz po wojnie zostało stworze 
ne państwo polskie, a w  okresie 
wojny dążył d o  rozszerzenia autono 
mii Polaków. Wszystko to oczywiści 
nie podobało się kancelarii Rzeszy 

POŚREDNICTWO POKOJOWE
Greiser opowiada o swoich wy 

czynach jako pośrednika przy kap. 
tulacji Niemiec. Pokazuje się, że u- 
łatw ił wyjazd do Szwajcarii pewnemu 
generałowi .amerykańskiemu, które 
go znał sprzed wojny, a który znaj­
dow ał się w  niewoli niemieckiej. Z? 
Szwajcarii tenże miał udać się prze7 
Paryż do Waszyngtonu i przedłożyć 
tam prez. Rooseveltowi projekt za 
wieszenia broni. Niestety prez Roo- 
sevelt um arł 1 wielki mediator po 
koiowy Greiser nie osiągnął swojego 
celu. Na zakończenie swojego prze 
mówienia Greiser zaprzecza zezna 
niom świadka Morawskiego w  spra 
w ie wizyty jego w  obozie oraz in 
nym szczegółom zeznań świadków. 
Kończy patetycznym oświadczenie 
że nie jest krwiożerczym rzeżniki. : 
ani niszczycielem narodu. Ci, klór.v 
zawinili nie żyją a niewinni musza

'U. pokutować.
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Bigos poiityczno-ideologiczny
W 25-tym numerze „Piasta" z

dnia 23-go b. r. znakomity publi­
cysta podpisujący się pseudoni­
mem „Korab", prawdopodobnie 
herbu Korab również, popełnił 
artykuł p. t. „Tak i  Nie’’.

W  pierwszej części tego elabo­
ratu pan „Korab" zajmuje się py­
taniem dlaczego PSL

„skoro ZARZĄDZONO JUZ 
przeprowadzenie referendum" 
(a jak wiadomo zarządzenie 
to podpisał również sam pan 
wicepremier Mikołajczyk), za­
leca swym członkom i „sym­
patykom" głosować na pierw­
sze pytanie — Nie’’

„Decyzja ta —  pisze znako­
mity publicysta —  wymaga 
pewnych wyjaśnień, albowiem 
RUCH LUDOW Y BYŁ DO IN ­
STYTUCJI SENATU USTO­
SUNKOWANY ZAWSZE N IE ­
CHĘTNIE, a trudno zaprze­
czyć, że senat w tej konstruk­
cji, jaką nadaje mu konsty­
tucja marcowa z r. 1921, a 
więc pochodzący z wyborów 
powszechnych i  różniących 
się od Sejmu tylko liczbą se­
natorów, oraz inną granicą 
wieku wybieranych w nim 
wyborców, a pozbawiony na­
wet prawa inicjatywy ustawo­
dawczej nie zasługuje na to, 
by należało kruszyć kopie w 
jego obronie. (Okaże się za­
raz, że jednak zasługuje!).

Zarówno też W  PIEW SZYM  
PROGRAMIE ZJEDNOCZO­
NEGO STRONNICTWA Z R. 
1935, JAK I  W  NOW YM PRO­
GRAMIE PSL, UCHWALO­
NYM PRZEZ KONGRES STY­
CZNIOWY, INSTYTUCJA SE­
NATU —  JAKO TAKIEGO —  
NIE JEST PRZEW IDZIANA. 
(Nawet!)

Zgodnie z potrzebami nowo­
czesnego państwa wstawiono 
w miejsce senatu Naczelną Iz­
bę Gospodarczą, jako repre­
zentację życia gospodarczego 
i  samorządu wszelkich typów, 
wyposażoną —  na równi z 
Sejmem i  rządem — w  prawo 
inicjatywy ustawodawczej.

Jeśli, mimo to Rada Naczel­
na PSL zdecydowała się sta­
nąć w obronie senatu, to OD­
DZIAŁAŁY TUTAJ WZGLĘ­
DY NATURY POLITYCZNEJ, 
KTÓRE ZE SPRAWĄ SENA­
TU  NIEW IELE, ALBO ZGO­
ŁA NIC N IE MAJĄ WSPÓL- 
NEGO“.

31 w y ro k ó w  Śmierci 
w  P a lestyn ie

TEL AVIV (PAP) Sąd wojskowy 
uznał wszystkich 31 członków ży­
dowskiej organizacji terrorystycznej 
,Irgun Zwai Leumi" za w innych po­
siadania broni palnej. Wszyscy o- 
skarżcni zostali skazani na karę 
śmierci.

Oskarżeni, w śród których są ko­
biety i mężczyźni w  wieku od lat 
17 do 28, nie chcieli uznać jurysdyk­
cji 3 osobowego sądu wojskowego, 
twierdząc, że są oni »jeńcami«.

Sprawa zdawałoby się jest po­
stawiona jasno. Ideologicznie PSL 
jest przeciwne senatowi, ale ze 
względów politycznych wypowia­
da się za senatem. Nie przeszka­
dza to jednak panu „Korabowi" 
stwierdzić zaraz w następnych 
zdaniach, że

„odpowiadając —  zgodnie z 
programem PSL —  „tak" na 
wszystkie trzy pytania refe­
rendum musielibyómy zdra­
dzić naszą ideologię" (pewnie 
z tym programem stycznio­
wym, który wypowiedział się 
przeciwko senatowi?).

W  dalszym ciągu swych wywo­
dów pan „Koralb’’ przyznaje co- 
prawda, że mimo ubocznych ce­
lów politycznych referendum mo. 
że

„rozstrzygnąć pewne sporne 
KW ESTIE USTROJOWEJ 
NATURY, np. JEDNO —  CZY 
DW U IZBOWOŚCI PRZY­
SZŁEGO PARLAMENTU  
POLSKIEGO".

(które przecież, mimo wszystko, 
ważniejeEe są chyba od okreso­
wych rozgrywek politycznych), 
ale widać nie przejmuje się zbyt­
nio tymi sprawami.

Obok wspomnianych wyżej 
względów politycznych znakomity 
publicysta wyciągnął naiwnie je ­
szcze inny argument. Otóż obo­
wiązująca konstytucja marcowa 
gwarantuje istnienie senatu i on 
ten „uczciwy i  praworządny" czło­
nek „uczciwego i  praworządne­
go" stronnictwa —  nie może jej 
złamać. .... _ ... u-.-. ........... ...

Pan „Korab" zapomina jednak, 
że sama konstytucja marcowa mó­
wi o tym, iż po upływie 25-ciu lat 
winno się przeprowadzić jej re­
wizję lub uchwalić inną konsty­
tucję. Podstawą dla tej konstytu­
cji ma być właśnie referendum

6 października 1920 r.

Do ludu pracującego miast i wsi!
Towarzysze i Robotnicy!
W poniedziałek staniecie do straj ku demonstracyjnego w obronie kon­

stytucji ludowej, przeciwko senatowi, przeciwko reakcji.
Już dzisiaj stronnictwa prawicy miotają na w as  obelgi, grożą policją 

i zemstą klasową, a między sobą opowiadają po cichu, że panuje wŚTÓd 
Was apatia, wierzą, że nadchodzi ich dzień panowania.

Robotnicy i  robotnice!
Strajk, poniedziałkowy — to pocz ątek walki o lepszą przyszłość Polski 

o prawo ludu, a prawdziwą demokra cję, o socjalizm.
Wszyscy do szeregu! Za konstytucję ludową!

Za sejm jednoizbowy!
Polska Partia Socjalistyczna wzy wa Was do czynu!
Niech żyje socjalizm!
Niech żyje Polska Rzeczpospolita Ludowa!
Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii Socjalistycznej

Oto tekst manifestu sprzed 26 laty. Jest on tak samo aktualny dziś, jak 
i w dniu wydania. Tak, jaik. i wów czas hasła nasze  g ło szą :

Za Konstytucję Ludową! Za sejm jednoizbowy!
Jasno widać, jak konsekwentna jest linia Polskiej Partii Socjalisty 

cznej, tak, że członkowie i sympaty cy jej mogą podpisać się pod par­
tyjnym oświadczeniem dziś, jak i przed 10-iu, 25-iu czy 50-iu laty.

Tak jak 26 lat temu staraliśmy się strajkiem otworzyć reakcji oczy na 
prawdziwy wyraz woli ludu pracującego, tak też wczoraj przerwaliśmy 
pracę na urooaystych apelach, by wysłuchać wspólnej odezwy zjedno­
czonej polskiej demokracji, i okazać wszystkim raz jeszcze nasze zdecy­
dowane i konsekwentne stanowisko.

ludowe, które określi stosunek 
narodu do podstawowych zagad­
nień ustroju państwa.

Nie to jest jednak ważne. Zna­
komity publicysta oświadcza bo­
wiem w końcu, że zgodziłby-się 
naruszyć swą praworządność, ale 
dopiero za dwa lub trzy miesiące, 
kiedy referendum (rzecz do prze­
prowadzenia tak ła tw a) rozpisane 
byłoby

„równocześnie z wyborami 
do sejmu. Wtedy na pytanie: 
„czy chcesz zniesienia sena­
tu", odpowiedzielibyśmy ZA­
PEWNE TAK".

Naturalnie, wtedy wartoby było 
praworządność naruszyć. Egoisty­
cznych interesów stronnictwa 
możnaby nie wygrywać w refe­
rendum, lecz w wyborach.

Niestety jednak wybory odbędą 
się dopiero za parę miesięcy. Dla­
tego też PSL nie może już teraz 
„zdradzać własnej ideologii" (gło­
sując przeciw senatowi) i

,zaleca wszystkim którzy so­
lidaryzują się z programem 
i  taktyką naszego stronnic­
twa, a nie solidaryzują się 
ani ze stronnictwami blo­
ku, ani z obozem sana- 
cyjno-faszystowskim (co za 
subtelne zestawienie), odpo­
wiedzieć na pierwsze pytanie 
„nie", a na drugie i trzecie 
„tak’’.

Jednakże w całym tym bigosie 
ideoiogiczno-politycznym zamie­
szcza pan „Korab" jedno zdanie, 
zdające się przemawiać za tym, 
iż w głowie znakomitego publicy- 
sty-pojawiają się od czasu do cza­
su i jaśniejsze myśli. Pan „Ko­
rab" stwierdza w tym zdaniu me­
lancholijnie:

„Przedsięwzięcie to jest dla 
stronnictwa, jak to już wspo­
mnieliśmy, bardzo ryzykow­
ne".

----------------- ---------Ł.
Po utworzeniu rządu- 

Bidault
(Od korespondenta S M .)

Długotrwały kryzys gatawtowy m  
Francji, zwżązaoy z pewnymi przri 
sunięciami układu sił pobóromych J  
nowym Zgromadzeń® Knna^tueyp 
nym, został iou. wiązany.

Wynik ostatnich wyborów, którw 
lekko wzmocnił katolickie ugropowai? 
nie centrowe (M. R. P.) — pnynaÓM 
w swej konsekwencji aaóeńateniei 
związku partii rohutnkwpch. Pierw-] 
szym tego przejawem było żąósnóe( 
wysunięte przez partię socjahstyceną 
j  komunistyczną oraz przez Zwraaki 
Zawodowe (C. G. T.) podwyżka płac 
robotniczych, przy utrzymaniu do­
tychczasowego poziomu cen. Ręaliza. 
cja powyższego żądania warunkowa­
ła wejście partii lewicowych do rządu 
formowanego przez Bśdauita.

Nieustępliwe początkowo stanowi­
sko katolików, które niektórym ko­
respondentom dyplomatycznym po­
zwoliło przypuszczać, iż M. R. P. bę­
dzie próbowało utworzyć rząd jedno­

partyjny, — zmieniło się pod wpły­
wem groźby strajków. Jeszcze rac 
okazało się, iż nikt bez udziału p a r ­
tii robotniczych nie jest w stanie kie. 
rować Francją.

Osiągnięcie kompromisu poprzez 
przyznanie 15 proc, podwyżki, umoż­
liwiło sformowanie rządu. W swych 
zasadniczych liniach rząd ten niewie­
le się różni od poprzedniego. Dąsie 
sza sytuacja międzynarodowa nietpr 
zwala Francji na próby tworze 
rządu na innych podstawach, ani? 
układu trójpartyjnego.

Opin-ia francuska przyjęła nowv 
skład rządu spokojnie, widząc w lyiy 
kontynuację francuskiej polityki tai. 
zagranicznej, jak i w ew nętrznej.^

Ostatni kryzys rządowy był pi«fiv 
szą próbą sil w nowej konstytuąhci''. 
Różne fazy formowania rządu wyka­
zały dobitnie, iż jakkolwiek katolicy 
uzyskali najwięcej mandatów, nie 
mogą oni sami na siebie wziąć cię­
żaru odpowiedzialności rządowej. Z

■drugiej strony ostatni okres wykazał, 
zgadnie z naszymi przewidywaniami, 
że lewica francuska jeszcze ściślej 
zespoliła “swój front w obronie inte­
resów klasy robotniczej przed osła­
bioną, ale mimo to aktywną, reakcją.

Tak więc kryzys polityczny Treuga 
Dei we Francji został zażegnany dzię. 
ki przyznaniu robotnikom francuskim 
bezpośrednich korzyści.

Obecnie na forum zjawia się za­
gadnienie nowej konstytucji, o której 
demokratyczne oblicze partie robotni, 
cze będą walczyć ram ię w ramię, tak 
jak to miało miejsce w pracach po­
przedniej konstytuanty.

Nie takie, czy inne przesunięcie 
personalne w Jonie rządu, ale Konsty­
tucja zadecyduje o nowych drogach 
Francji. (R. IV.)

BIDAULT GODZI SIĘ NA 15%.
PARYŻ (Radio Paris) Preir.i.r B 

dault wyraził zgodę na pode. . ,.v- 
nie zarobków o 15%.

Konfederacja Pracy oświadczyła 
że nadal będzie domagać się 25%-i , - 
wej podwyżki w  placach.

Precz z senatem !
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W fotelach Rady jest wygodnie i bezpiecznie

Hiszpania -  kraj terroru i męki
Ameryka Łacińska, tak samo jak' 

reszta świata, interesuje się zagadnie, 
niem, jak przedstawia się sytuacja 
wewnętrzna w Hiszpanii. Jeden z 
dziennikarzy meksykańskich, po po­
wrocie t  Madrytu, w następujący spo­
sób opisał swe wrażenie przed mik. 
rofoncm radia Nowy. Jork:

— Tragedia hiszpańska rozgrywa 
się na tle ruin i zgliszcz.

JAK W SREDNIOWIEĆ2U
— Niewielka grupa ludzi, która 

stoi u steru, wpływa we wszystko, lecz 
naród jest niedożywiony, sterroryzo­
wany, ubrany w łachmany. W ostat­
nim państwie, w którym utrzymała 
się jeszcze dyktatura faszystowska, 
ludność nie.w ie, oo to radość, szczę­
ście i śmiech. W Hiszpanii panuje 
praWo Wojenne, aresztowania i egze­
kucje są na porządku dziennym. Ge­
nerał Franco utrzymuje suę przy wla. 
dzy przy poparciu wielkich obszarni­
ków, w posiadłościach których pa­
nują po dziś dzień stosunki średnio, 
wiecznego feodalizmif. Sytuacja żyw­
nościowa kraju jest rozpaczliwa, 
większość ludności głoduje.

Kwestia mieszkaniowa przedstawia 
się wprost tragicznie. W Madrycie 
wspaniały gmach pałacu królewskie­
go, w; którym zamieszkuje »Caudidlo«, 
wznosi dumnie swe wieżyce, lecz kiL 
ka ulic dalej ludność stolicy gnieździ 
się w piwnicach i  lepiankach, a żywi 
się odpadkami, zebranymi ze.śmietnil 
ków.

Po ulicach Toledo snują się, jak 
duchy, półślepe od jaglicy, żehrzące 
dziec i i  wyciągają ręce chude, jak 
ręce szkieletów.

Na ulicach Madrytu pełno mundu­
rów. Pułkownicy i generałowie, w 
mundurach Falangi, milicji lub hisz­
pańskich sił zbrojnych, doskonale od. 
żywieni, cieszą się specjalnym po­
parciem dyktatora. Uzbrojone patrole 
krążą po ulicach i zatrzymują każde­
go przechodnia, który nie oddaje u. 
klonu faszystowskiego. Często spoty­
ka się maurów afrykańskich, z któ. 
rych »obrońca wiary katolickiejs, ge­

nerał Franco, utworzył swoją straż 
przyboczną.

TERROR METODA RZĄDZENIA
— Jedyną metodą rządów hiszpań. 

skich jest terror. Oficjalnie tajna po­
licja falangowska została rozwiązana, 
lecz na jej miejsce powstała tajna po. 
licja państwowa, w szeregach której 
spotyka się niejednego członka Ge­
stapo, korzystającego z prawa azylu. 
Falangiści współpracują ściśle z ty­
siącami Niemców, którzy otrzymali 
obywatelstwo hiszpańskie i tworzą w 
całym kraju  stowarzyszenia, wzoro­
wane na hitlerowskich, mające na 
telu  przeszkolenie wojskowe młodzie­
ży.

Jak wszyscy dyktatorzy, gen. Frań, 
co nie wie już sam, cży jest panem, 
czy też niewolnikiem tajhej policji i 
stworzonej przez siebie machiny wo­
jennej.

Życie intelektualne w Hiszpanii za­
marło, gdyż każda myśl niezależna 
wydaje się Falandze groźna. Któkol. 
wiek odważy się myśleć samodziel­
nie, uchodzi za wywrotowca i sdbo- 
tażystę. Tak, jak czynili to Feakcjoni. 
ści wszystkich czasów, — Franco i 
jego klika podejrzewają każdego pro­
fesora, pisarza, poetę, a nawet wy-

„Nowe Wyzwolenie** odwołuje sie 
do Kongresu PS l

WARSZAWA. Jak  dowiaduje
się Socjalistyczna Agencja Praso­
wa wykluczeni przez NKW P. S.
L. członkowie NKW I Rady Na­
czelnej tego stronnictwa: b: min. 
Bertold, poseł Rek, pos. Drzewiec­
k i i prof. Pękos i pos. Iwanowski, 
przewódcy chłopskiej części PSL, 
zgrupowanej wokół „Nowego Wy­
zwolenia" złożyli wczoraj na ręce 
prezesa Rady Naczelnej PSL, min. 
Kidrnika, odwołanie do Kongresu.

Usunięci przez p. Mikołajczyka

bitniejszych wojskowych o spiskowa, 
nie i przygotowanie zamachu stanu. 
Conajfttfliej 3Ó.O0O więźniów politycz­
nych Zapełnia więzienia hiszpańskie, 
a ilość iflterńowdnyćh W obozach 
koncentracyjnych znacznie przekra­
cza tę liCżbę, Hiszpania jest krajem 
męki i cierpienia.

TAKI STAN ZAGRAŻA POKOJOWI
— Światu nie wolno zapominać, że 

W Hiszpanii rządzi człowiek, za. 
wdzdęczajdey swą karierę Hitlerowi i 
Mussoliniemu, który stara się wszel­
kimi siłami przeszczepić truciznę fa­
szystowską do państw Ameryki La. 
cińskiej, aby siać niezgodę wśród so­
juszników.

Naród hiszpański żywi nadzieję, iż 
Narody Zjednoczone dopomogą mu 
do zrzucenia przygniatającego go 
jarzma niesłychanego terroru.

Francja, Polska, Meksyk i inne na­
rody demokratyczne domagają się, 
aby świat stwierdził stanowczo, że 
generał Franco zagraża pokojowi i 
jest hańbą narodów ćywiliżowamych.

Nie wolno tolerować dłużej tego, 
by naród hiszpański głodował i był 
terroryzowany, a Franco i jego klika 

bogacili się. F. Ch.

przewódcy PSL podkreślają, iż
opowiadając się m. in. za trzykro­
tnym j>tąji“ w odpowiedzi na py­
tania głosowania ludowego, stoją 
na straży czystości demokratycz­
nego programu ruchu ludowego, 
podczas gdy decy2ja NKW PSL 
jest z tym programem sprzeczna.

SAP dowiaduje się, iż 27 czer­
wca odbędzie się w Warszawie 
konferencja działaczy PSL, soli­
daryzujących się z „Nowym Wy­
zwoleniem".

K r o n i k a  r a d z i e c k a

ENCYKLOPEDIA DZIECIĘCA
Akademia Nauk Pedagogicznych 

Rosyjskiej Republiki Federacyjnej 
podjęła wydanie „Encyklopedii dzie­
cięcej" przeznaczonej dla deieci w 
wieku szkolnym. Ma ona dać młode­
mu czytelnikowi przystępny materiał 
ó najróżnorodniejszych zagadnie­
niach — o budowie wszechświata, 
powstawaniu życia na ziemi, dzie­
jach kultury. Osobne rozdziały mają 
omawiać kraj rodzinny, naukę i te ­
chnikę. Encyklopedia będzie też 
omawiać zajęcia i zabawy dziecięce.

TROSKA O SZKOŁY
300.000 ludzi, 30.000 podwód i prze­

szło 200 samochodów pracowało je­
dnej niedzieli w okręgu żytomier­
skim nad przygotowaniem szkół na 
nowy rok szkolny. Bez wydawania 
pieniędzy państwowych i  narusze­
nia zasobów m ateriałowych budo­
wlanych, wyremontowano 1405 szkół 
(wobec 1415 wszystkich szkół w o- 
kręgu) oraz 1335 mieszkań nauczy­
cielskich. Dwa lata tem a pracę ta ­
ką podjęła wieś W ierchownia rejo­
nu żytomierskiego, w  roku ubiegłym 
naśladowano ją  w  paru  rejonach, 
rok obecny dał zaś aż taki wynik.

Prasa radziecka omawiając przy­
gotowania do nowego roku szkolnego 
stwierdza, że przez pięć miesięcy 
p lan druku podręczników wykonano 
w  25% a z tego organizacje zbytu 
otrzymały zaledwie połowę. Wysu­
wa się hasło Zniesienia szkół pracu­
jących na  trzy zmiany i skrócenia 
godzin pracy na dwie zmiany.

MANIA KARANIA
Prasa radziecka występuje prze­

ciwko manii niektórych karowników 
biur teatrów, parków  itd„ którzy 
powywieszali olbrzymie napisy grożą- 
fie, wysokimi grzywnami za naruszę- lA 
nie ciszy, niedotrzymanie term inu 
sprawozdań itp. drobne naruszenia 
porządkowe.

Rekord pobiła dyrekcja radiowej 
sieci przekaźnikowej w  W ilnie, na­
kładając n a  wszystkich bez w yjątku 
abonentów karę za opóźnienie w  o- 
ipłacie ahpnamsntu. Zamiast w yła­
pywania radiopajęczarzy ukarano 
hurtow nie wszystkich. Niech sam 
radiosłuchacz dowodzi swej niewin­
ności.

W a m e r y k a ń s k i e j  s p e l u n c e

„Si ról Włóczęgów"
Wiadome jest, że komedia jest za 

długa. Conaj mniej lak samo jak Bal­
ladyna. Czeka się niecierpliwie, aż Miliona powieszą. Ponieważ to jest A. 
meryku, a nie Francja i szkoda ner. 
wów, więc jest uhappy end«. Szkoda, 
że lak późno.

Sztuka siara się zobrazować czasy 
Łuduzfka XI, Francję sankiulotów pa­
ryskich i romantycznej arystokracji 
na tle walki z Burgundami. Ujęcie jest 
dziecinnie syntetyczne. Franciszek 
Milion (Wódz uliczników) postać rzc. 
czywista — byt poetą i włóczęgą. 
Wsławił się ui literaturze fracuskiej 
wspaniałym poematem lirycznym  
»Wielki teslament«, zaś w  historii kul­
tury tym, że zawis! na szubienicy, 
chwalebnie skończywszy żyw ot zło. 
dzieją, kochanka l artysty. W pers­
pektywie szlilki Vfłłon staje się Joan­
ną d’Arc i  brawurowym Indianinem  
Winetou, który zabija przeciwników  
albo swym  entzjazmem, albo spojrze­
niem (praktyka zdobywania kobiet), 
albo też utotńahawkiema. Treść sztu­
ki w  założeniu przypomina baśń z  ty­
siąca i  jednej nocy — król mianuje 
włóczęgę swym zastępcą na go­

dzin za cenę jego życia. Pó złożeniu 
władzy Milion zgadza się pójść pod 
stryczek. Lecz w  szczegółach zmienia 
się w ' wariacką karuzelę. Najpierw  
dowiadujemy się, że najlepsi ludzie 
pod słońcem to pijacy. Kto nie pi je, 
nie może być ani bohaterem^ ani ado­
ratorem t. zw . damy.

Pępkiem wszechświata jest brzuch 
nabrzmiały bachiczną żywicą. Następ, 
nie: nie tylko się pije, należy jeszcze 
sprytnie kraść, gdy: kradzież /esl ra­
dością życia. Poza tytn patriotyzm  
prawdziwy jest konsekwencją tego, że 
się jest włóczęgą, żyje na ulicy i bez 
pieniędży. Wreszcie: Monarchia jest 
rzeczą cenną, gdyż istnieje Władza 
królewska, a za tę władzę włóczęga 
Milion, ceniący wolność nade wszyst­
ko, gotów był oddać życie. Polem — 
monarchowie są idiotami kapryśną, 
okrutnymi. Arystokracja je s t zdege. 
nerowana, ponieważ ochmistrz Oli- 
vier jest karykaturalnym uosobieniem 
opastości, tchórzostwa i  ufan.tas-tycz- 
ne.go« ceremoniału, zaś hrabianka 
Maria patologicznym okazem starej 
panny z  Wersalu. To znów: patriotyzm  
jest hańbą, gdyż prowadzi do wojny,

a wojna jest groteską. W końcu — 
miłość jest rzeczą do kupienia (jak  
śpiewa cyganku z oberży tPod Szy- 
szką«). I jednak hie jest do kupienia, 
gdyż cyganka odtrąca wszystkich a. 
manłów, kochając bez wzajemności 
Nillon'0, zaś Bojarzyna de Mausselles 
(dama dworu — ofiara zakusów kró­
lewskich) oddaje dłoń Miliomowi, by 
go ratować od Szubienicy. Morał: król 
dzieli ludzi na gorszych i lepszych. 
Miłość ich łączy. Bardzo to ładne. I  
pogańskie. I chrześcijańskie. I demo­
kratyczne. Dla wszystkich wielkich l 
maluczkich.

Sumując: to nie Francja z w . XV, 
lecz dzisiejsza Ameryka. Oberża »P od . 
Szyszkąn to spelunka amerykańska. 
Milton — jakiś At Cappne plus heros 
narodowy. Walka na noże — coś z m i. 
nialurowego gangsteryzmu. Walki na 
szpady — snobistyczny feudalitm z  
krainy dolara. Pijaństwo — wytwór 
faryzejskiej prohibicji i kultu whisky. 
Zamiast w erwy franeuskiej (którą au­
torzy prawdopodobnie chcłeli wyra- 
zić), błyskotliwego ućspritn i beztroski 
istnienia pokazano powierzchowny 
cynizm, tanią rozpustę i banalne bta. 
zeństwa. Zamiast dowcipu Rabelais — 
jakieś cyrkowe kawały. Zamiast m i­
łości — ckliwy sentymentalizm jak na 
am erykańskiej płycie patefonowej. 
Zamiast umiłowania wolności — ludzi.

którzy są niezależni od wszelkich form 
społecznych, ponieważ są poza nimi 
— burleska XIX-wiecznych dekaden. 
tów. .

Za to zespół dopisał. Świetni: Pul- 
de — jako ochmistrz dworu, b. zdoL  
ny Łomnicki w  roli Tabarina i Chan 
niecka. Krystyna Sznerr W roił Kata­
rzyny wybiła się od reszty swymi 
świetnymi warunkami głosowymi. Jest 
to pierwsza aktorka, której śpiewu 
słucha się bez zastrzeżeń i  z  najżyw . 
sza przyjemnością. Poza tym  ma du­
żo wdzięku i nieskazitelną dykcję. I- 
gor Smiałowski w  roli Miliona zrobił 
co mógł i zrobił to całkiem nieźle. Re. 
żyserowi Warneckiemu należy się 
dość umiarkowane uznanie, jak i kie. 
rownictwu muzycznemu (Dobrzański). 
Dekoratorów (A. Bunsch i A. Cybul­
ski) można złośliwie zapytać, czy de. 
koracje uprymilywizowali i u jedno, 
stajnill dlatego, że wyczuli urozpado- 
wą« własność sztuki od strony treś. 
cioWej?...

Zarząd Teairu należy grzecznie lecz 
stanoińczo zainłerpelować: Jak długo 
jeszcze tak? Jak długo jeszcze będzie­
m y uczęszczać do amerykańskich spe­
lunek, by podziwiać królów  i  krółi. 
ków, gronostaje i humor za pół gro­
sza, beczki z winem dla próżniaków i 
farbowane nauki o tym , że ułud jest 
jądrem ojczuznas. (Stefan Morawski)
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Urządzenia demokracji szwajcarskiej
rederacj* Szwajcarska jest państ- 

wcm pod względem ustrojowym nie­
wątpliwie ciekawym, jest przyten 
krajem o starych tradycjach dertw. 
kratycznych, Początek Związku 
Szwajcarskiego, historycznie już nie­
wątpliwy, ustala się datą 1 sierpnia 
ta ił.  W tym dniu pierwśże miejsco­
wości, składające Związek, a to Uri, 
Schwyz i Unterwalden połączyły Się 
dla wspólnej obióny przed ckspanzją 
zaborczą austriaOko.habsburską. Na. 
siąjula wielowiekowa ewolucja, która 
nie Zawsze biegła po linii demokra­
tycznej. Wypaczyła ją* boWieffl W 
iągu wiftków XVI—XVIII prźCWaga 

t. zw. mściscowwai miejskich nad 
iiiejscowościami ziemskimi. Miejsco­
wości (późniejsze kantony) miejskie 
tak Zurych, Fryburg, Lucerna, Baty, 
f ja , Soluia, Szafhauza, Genewa, a 
iwiaszcza Berno odznaczały się ustrd- 
iem arystokratycznym (mniej lub 
więcej), podczas gdy miejscowości 
ńeinskie jak Schwyz, U«, UńterWal- 
len, Glarus, Appeńzell, Zilg rządziły 
iię demokratycznie w  oparem o tosty, 
ucję zgromadzenia ludowego (t. zw. 
-andsgemeinde). Wspomniana prze­
waga miejscowości miejskich o typift 
irystokratyczłiym zaciążyła Silnie nad 
'rganteacją Federacji, a nawet nad 
lemokracją miejscowości ziemskich, 
laczął się ucisk, rodzący nieprzyćhyl. 
ay dla sprawujących władzę nastrój 
szerokich warstw  ludności.

NARODZINY DEMOKRACJI 
Rodził się i  rozwijał ferment, który 

ostatecznie pod wpływem haseł wol. 
ilościowych Wielkiej Rewolucji do­
prowadził w roku 1798 do przewlotu. 
Ale przewrót ten mimo niewątpliwe­
go zdemokratyzowania form ustrojo­
wych miał gorzki posmak dla Szwaj­
carji. Nowe bowiem formy zostały jej 
narzucone silą przez Francję, w  szcze­
gólności przez Napoleona I.

Okres od 1813 do 1848 utrzymuje 
Szwajcarię pod wpływem mooarstw 
europejskich, z pod którego wyzwala 
się jednak stopniowo. Ostatecznie 
dzięki konstytucji z 12 września 1848 
r., zastąpioną później nową, współ­
cześnie obowiązującą z dnia 28 maja 
1874 wchodzi Szwajcaria w  nowy o- 
kres historii, trw ający po dziś dzień.

Federacja Szwajcarska jest obecnie 
państwem związkowym, złożonym z 
22 suwerennych kantonów. Organiza­
cje Związku określa konstytucja z 29 
m aja 1874 (z późniejszymi zmianami), 
organizację kantonów konstytucje po* 
szczególnych kantonów, uchwalone 
przez organy ustawodawcze tyćhźc i 
zatwierdzone przez Zgromadzenie 
Związkowe Federacji,

Władzą, jak się konstytucja wyra­
ża, naczelną Związku jest 2-izbowe 
Zgromadzenie Związkowe (Assemblee 
I ederaie, Bundesversammlung). Skła. 
la się z Rady Narodowej, utworzonej 

przedstawicieli wybranych praeż lud 
szwajcarski i z Rady Stanów, ułWb- 
'zonej z przedstawicieli posZczegóh 
łych kantonów. Władzą wykonawczą 
•'cderacji z siedzibą w Bernie jest Ra. 
la Związkowa (Conseił Fódćrałe, 
Bundesrat) złożona z 7 członków, wy. 
sranych na lat 4 przez Zgromadzenie 
Związkowe na wspólnym posiedzeniu 
■bu Rad, Narodowej i  Stanów. Na 
Mele Rady Związkowej stoi Prezy. 
tent Związku wybrany również przez 
Igromadzenie Związkowe z  pośród 
Mlonków Rady Związkowej na prze-
dąg 1 roku.

REFERENDUM’
Według powytezych przepisów j

zasadzie demokracją pośrednią, re. 
pr«ent«cyjną. Posiada jednak rów*
nież Odchylenia- w kierunku demoki a. 
Cji bezpośredniej t j .w  kierunku wyko­
nywania funkcji Ustawodawczych b«z. 
pośrednio przez naród, i tak żńa 
konstytucja twlftzkówa ź roku 1874 
instytucję referendum tudbwego 
(wnioski ustawodawcze uchwala o- 
gół Obywateli Uprawnsohycłi do gło. 
sowania za pomocą kart do gloso­
waniu składanych do tirli W różnych 
miejscach kraju) ofaż instytucję ini­
cjatywy ludowej (określona to  dó li. 
czcbnośoi grdpa óbywatćli upfaWnio- 
ńych dó głosówańia może wystąpić 
: wnioskiem ustawod&wczym). Rćfe- 
-endum według kbnśtytucji żwiśzkó- 

wej może być albo fakultatywne (na 
żądanie 30.000 obywateli lub 8 kantó. 
nóW mtikźą ty ć  poddane pod gloso­
wanie ludowe ustawy zwląźkówe lub 
Ogólnie oboWiężhjące Uchwały żwiąz. 
kowe, o ile nie są pilne, dalej UtnóWy 
międzynarodowe, bezterminowe lub 
zawarte na okres dłuższy niż 15 lat 

art. 89 ust. 2 i 3 R estytucji związ­
kowej) albo obowiązkowe (w przy­

padku zmiany konstytucji — art. 120 
i art. 123 konstytucji); Inicjatywa lu. 
dowa (art. 120 i art. 121 konstytucji) 
występuje ps«y rewizji konstytucji, 
przyczym z inicjatywą wystąpić mu­
si przynajmniej 50.000 obywateli u . 
prawnionyćh dó glosowania. Podsta. 
wą inicjatywy może być albo wnio­
sek ujęty ogólnić albo opracowany 
w  postaci konkretnego projektu. 

DEMOKRACJA KOLEGIALNA 
Dalszą cechą charakterystyczną 

Federacji jest tak zwana przez

Nigdy w ^ ce j wojny i faszyzmu 
Io w . L  Rusinek o referendum

Wiec robotników bydgoskich 
Sprawie referendum iWólany przez 
Okręg: Kotti. Z. Z., zgromadził ponad 
7000 osób, które przybyły, aby wy­
słuchać przemówienia sekretarza gen. 
KCZZ i wiceprezesa CKW PPS, tow. 
K. Rusinka.

Jarm ark  osobliwości

Kto to wreszcie ureguluje?
O d caytełh ików  naszego dzienni 

ka  o trzym ujem y  lisł , k tó ry  pozw o. 
lim y sob ie  zam ieścić w  całości:

.Szanow na R edakcjo! Jako  
członkow ie P o lsk ie j P a r ti i  S oc ja ­
listycznej, zw racam y się  z p rośbą  
o umieszczenie W najb liższym  n u ­
m erze n astępu jące j sp ra w y : 1) 
Rząd Jednośc i N arodow ej w ydał 
ustaw ę o rzekającą, że pob ieran ie  
nau k  w szkołach  je s t  bezpłatne, 
na to m iast rzecz m a s ię  w ręcz od ­
w rotnie, a  m ianow icie': Przy  Gim­
n az jum  Państw ow ym  w Bochni są  
u tw orzone K ursa G im nazjalne i 
L icealne n a  k tó re  Uczęszcza około 
600 m łodzieży, k tó ra  w iek szkolny  
p rzek roczy ła  n ie  z w łasne j w iny. 
Młodzież ta  to  synow ie  i  có rk i ro ­
botn ików . N ierzadko s ą  w śród  
n ich  p racu jący  do po łudn ia , a n a ­
w et i  W no cy  ażeby  zarobić  na  u- 
treym an ie . D yrekc ja  G im nazjum  
żąda w płacenia  do k o ń c a  czerw ca 
200 zło tych  od osoby za św iadect­
wo, 500 zło tych  w pisow e do na­
stępne j k la sy  i 600 z ło tych  op ła ty  
m iesięcznej za  po b ieran ą  naukę.

Dra Bucka profesora uniwersytetu w
Bażylet (»SćhWćiż. Staśtśrecht« — 
Zurich 1933.) demokracja kolegialna 
oznaczająca, że na czele rządu nie 
Stoi jednóstka, decydująca o sposobie 
rządzenia i zań odpowiedzialna, ale 
zespół współodpowiedzialnych osób. 
Rada bowiem Związkowa składa się, 
jak już wiadomo z 7 bsób pod prze- 
wódhictwem Prezydenta Związku, 
który jednak prawnie jest tylkó prże. 
wodnićząćyńi Rady Związkowej, nie 
zaś Prezydentem Państwa. Ta Rada 
ZwlążkoWa jest rządem Fćderaćji i 
prżćż ćżas pćlhićhia swych OboWiąZ- 
ków (4 lata) nie jest od Zgfóniadże- 
nia Związkowego zflieżhą. Ńa skutek 
tego Federacji iiie zńa t. zw. przesi­
leń gahinfelówycŁ,’ tó żhacźy dymisji 
rządu żależtiie ód Woli parlainfentu.

! Ustrój poszczególnego kantonu 
. wchodzącego w skład Federacji t>, 

kreślą konSłytUcja dotyczącego kan­
tonu. Obok tedy przepisów konstytu- 

| cji związkowej z 1874 istnieją przepi. 
' : \ konstytucji kańtónUlnych. Przepi- 
| sy tych konstytucji żnają również za- 

r.W ito instytutję referendum (gloso, 
waiiia ludowego), jak też inicjatywy 
ludowej, przyczym inicjatywa ludo­
wa zależnie od konstytucji kantonal- 
hej może dotyczyć również Ustaw 
zwykłych (inaczej aniżeli w Federa. 
cji jako całości).

ZGROMADZENIE LUDOWE 
Urządzeniem niezwykle ciekawym, 

istniejącym już tylko W 5 kantonach 
jest t. zw. zgroniadżenle ludowe (Lan- 
dsgemeinde), będące suwerenną wła­

dzą kantonu, a złożone z ogółu ół>y. 
Wateli kantonu UprawńiOńyćh do

Tow. K. Rusinek w przemówieniu 
swoim powiedział m, to.;

— Dzień 30 czerwca — to dzień 
łgzaminu dojrzałości politycznej kia. 
śy robotniczej. Nie chcemy, byście w 
tym dniu popełnili błąd, któryby się 
później na Was okrutnie zełnśelł,

Z apy tu jem y  się  skąd  ro bo tn ika  
s tać  na tak ie  op łaty , a  gdzie na  
książk i i Inne pom oce szkolne.

Czy obyw atel K ura to r Wie o 
tym ?

2) O trzym aliśm y na  k a rty  żyw ­
nościow e buty  i  p łaciliśm y za nie 
433,14 zł za parę , na to m iast w i 
gazynach  Społem ’’ w K rakow ie te 
sam e bufy kosz tu ją  333.14 zł czyli 
p row izja  ja k ą  pob iera  Społem  za 
przyw iezienie ich do B ochni Wy. 
n osi 100 zło tych  — p y tam y  więc 
za co?

100 k g  m ąki w K rakow ie w  m a. 
gazynech  Spotem  kosz tu je  90 zło. 
tych  p lus  30 złotych za Worek p a ­
p ierow y e ty li  razem  100 kg  m ąki 
kosz tu je  140 zł-, na to m iast przy, 
w iezienie tydhńe 100 kg  d o  Bochni 
oddalonej od K rakow a o  40 kim., 
kosz tu je  200 zło tych  o d  100 kg. A 
więc dlaczego m y ro b o ln k y  za. 
m ikst o trzym yw ać  m ąkę  przydzia 
Iow ą po  1.40 zł za kg, płacim y 2.50 
zł. Czy W ojew ódzki U rząd Apro- 
w iaacyjny  zain te resow ał s ię  tą  
sprawą?“

głosowania. Instytucja Landsgemein- 
de jest typowym przejawem t. zw, 
demokracji bezpośredniej, to jest de­
mokracji, w której funkcje puhhcz. 
ne, w szczególności funkcję ustawo­
dawczą wykonują nie przedstawiciele 
(póSłóWie, deputowani irp.), wybrani 
przez ogół obywateli, ale sami oby­
watele bezpośrednio.

fiódówód Landsgeińemde wywó- 
dzi się zć starych Urządzeń germań­
skich (Ryłfel »Die SchweAź. Lflhdś. 
gemeinde« — Żilrich 1904). Nawiaso. 
wo dodaję, że tego rodfeaju urządżćfiie 
z uwagi na trudności natury tech­
nicznej istnieć może jedynie W ma­
łych organizmach politycznych. Tak 
toż jest na terenie Federacji Szwaj, 
carskiej. Ludnościowo bowiem naj­
silniejszy kanton posiadający zgro. 
madzenie ludowe tj. kanton Appeh- 
Zell Ausser Rhoden liczy według spi­
su Z rokU 1941 (»Głobus..!ahrbUch« 
1942) 44.756 lttflńości, ludtlOSeióWó 
zaś najsłabsze kantony, posiadając^ 
zgromadzenie ludowe t. j. Unterwal­
den nid dem W ald i  Appenzęłl lnner 
Rhóden zaledwie 17.348 i 18.383 lud­
ności. . * •

Urządzeń demokratycznych poste, 
da Szwajcaria więcej, niepodobna 
jednak omówić wszystkich w krótkim 
artykule. Ograniczyłem się dlatego 
do tych tylko urządzeń, które mają 
znaczenie zasadnicze i które z uwagi 
na zbliżający się termin referendum 
u nas mogą wzbudzić zainteresowa­
nie w sźerszytt ogóle.

gdyż nowy błąd — to nowa wojna.
Na pierwsze pytanie odpowiemy 

»tak« — chcemy tylko jednoizbowe­
go parlamentu. Senat po pierwszej 
wojnie światowej powstał w  Polsce 
wbrew woli klasy robotniczej. Sku­
piała aię w nim t. zw. »eUta« — wy­
soko urodzeni »panowie« i  mianowa­
ni przez prezydenta służalcy kapita­
łu i obszarników. Zadaniem ich by. 
ło skreślenie tego, co zostało uchwa­
lone przez Sejm. I tak zaprzepaścili 
oni reformę rolną i  robotnicze usta­
wy socjalne. :

Odpowiemy również na drugie py. 
tanie »tak«. Dlaczego? Przypom&iJ- 

sobie, jaka była Polska przed r.
1939. 51 procent ziemi było w poste- 
daniu 17 tys. rodzin obsaamiczyoh, a 
mniej jak potowa gruńtów — w  pó. 
Siadaniu milionów chłopów.

Odpowiadając »tak« na trzecie py­
tanie — stwierdzicie przed całym 
ś\viatem, że Polska posiada historyćz. 
le i polityczne praw a do Żicm Za. 
hodnich. Stwierdzicie jednocześnie, 

że będziecie bronić tych granic, jak 
ludność robotnicza broniła Bydgosz­
czy.

Dziś do Was, robotnicy bohater­
skiej Bydgoszczy, kieruję apel, abyś, 

w dniu 30 czerwca wysunęli kię 
pierwsze miejsce. W dniu tym, 

odpowiadając po trzykroć »tak«, wej­
dziecie do pierwszych szeregów i 
pierwsi będziecie micłl prawo doma­
gać się, ażeby dzień dzisiejszy był 
lepszy od dnia wczorajszego. Nigdy 
Więcej wojhy i faszyzmu! Niećh żyjć 
pokój i międzynarodowa solidarność 
robotnicza, a w Polsce ład, praca I
porządek! (Burzliwe oklaski).
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Młodzież socjalistyczna w walce z okupantem
Okres okupacji zamknął w  sobie 

lzieje zbrojnych zmagań socjalislycz. 
lej młodzieży, zapasał krwią tysiąca 
bojowników najpiękniejszą kartę jej 
historii. W olbrzymim tempie dzi­
siejszego życia, w nawale prac, w  po. 
spiechu odbudowy, niezbyt wiele jest 
okazji, aby dziejom tych bohater­
skich walk poświęcić więcej czasu.

Padają czasem tylko nazwiska mło­
dych przywódców — socjalistów w 
walce z Niemcami, lecz nie było cby. 
ba jeszcze, jak  dotąd, próby podsu­
mowania tego heroizmu i  ofiarności, 
jaką wniosła młodzież socjatółyczna 
do wałki z  okupantem.

A jest olbrzymia, niespisana historia 
wałczącej młodzieży pepesowskiej, 
która ofiarą życia Staszków Dubois, 
Kosików Jagiełów, Ryoiewiczów, Ro­
sińskich, Leszków Raabe, Niemecz. 
ków i  tylu innych poprzez mękę obo­
zów koncentracyjnych, poprzez nie­
ustanną walkę oddziałów partyzanę, 
kich, wyrąbywała słowem, bagnetem 
i karabinem swoją drogę do wolnej, 
socjalistycznej Polski.

Młodzież socjalistyczna stanęła do 
walki z hitleryzmem we wrześniu 1939 
roku. Przeżywszy wielką klęskę nie 
załamała się ani na  moment i  rozpo­
częła z miejsca pracę konspiracyjną. 
Nigdy wyraźniej, jak właśnie w  la tach . 
1939—45 nie zarysował się ideowy 
pion młodzieży socjalistycznej. Pod­
czas, gdy młodzież inteligencka i  
ą^opska zdezorieni .vana powojen- 
py ji chaosem, sz ała dla siebie 
dróg, wyczekując i  demoralizując się, 
dla młodzieży rob', fniczej była tylko 
jedna droga, droga aiieubłaganej 
walki z okupantem. Jej przykład po­
ciągnął za sobą wszystkie ideowe ełe. 
menty całej młodzieży polskiej. Przy.

Z życia sportow ego

3 powszechne wychowanie fizyczne
Z pośród wielu doniosłych zadań,- 

które stoją dziś przed' OM TUR-era. 
do rozwiązania, na jedno z czoło­
wych miejsc wysuwa się także sport. 
Zadaniem naszym jest jego propa­
gowanie i rozpowszechnianie po­
śród nie tylko młodzieży zrzeszoneji 
w naszej Organizacji, ale pośród 
wszystkiej młodzieży pracującej i u- 
czącej się. Dlatego też Statut Klubu 
Sportowego OM TUR nie wymaga od 
członka klubu jego przynależności do 
OM TUR. Propagując i rozpowszech­
niając sport, powinniśmy uświado­
mić sobie dlaczego dążąuny do spor­
tu powszechnego i jak on właściwie 
ma wyglądać.

Jeśli sięgniemy myślą wstecz do 
okresu sprzed 39 r. to musimy stw ier­
dzić, że sport u nas nie m iał znamie­
nia powszechności w odniesieniu 
.uk do oprawianych gałęzi sportu, 
,ak i do mas, które powinien obej- 
..łować. Bo sport nie powinni upra- 
. lać tjlko  .sportowcy", ale wszyscy 
. o taki sport nam głównie chodzi. 
O sport, który podnosiłby tężyznę 
tizyczną i duchową całego narodu.

1 my młoda gwardia kształcąca 
csłowieka-socjalistę, jesteśmy zobo­
wiązani uprawiać sport i propago­
wać go jak najszerzej w  naszym spo­
łeczeństwie, które pow inno wiedzieć, 
że OM TUR-owiec.nie tylko nosi nie­
bieską koszulkę i czerwony krawat, 
ale umie i w ie jak walczyć o bart 
swego ciała i  ducha. Jakiż piękny 
w yraz dały temu nasze drużyny 
sportowe w  czasie defilady z okazji 
Święta W F i PW  Ib hm. Wyglądaliś­
my naprawdę imponująco. A druży­
ny rosną i będą rosnąć stale i  coraz 
szybciej i  na  następnej defiladzie nie

wykła do twardego żyda, do walki, 
młodzież robotnicza, stała saę trzo­
nem podziemnych organizacji pepe. 
sowskach, ich rewolucyjną siłą, ich 
zbrojnym ramieniem.

Od pierwszych często samorzutnie 
tworzonych piątek konspiracyjnych, 
aż do szeroko zakrojonych akcji par­
tyzanckich, prowadziła swą nieubła­
ganą walkę.

Trudno byłoby dziś zliczyć i odna. 
leźć czyny tych wszystkich kurjerek, 
kolporterów, łączników i  bojowców. 
Dzieje tych wszystkich nieznanych 
bohaterów, mogłyby być tematem 
eposów, przykładem niespotykanego 
heroizmu. To przez walkę takiej 
zamordowanej, zaszczutej na śmierć 
w obozie koncentracyjnym »Bogdy«, 
»Kalarepka« i  Staszki Bezega, Ro­
sińskiego i  »Teodora«, tworzyła 
a ę  historia walczącego, socjalisty, 
cznego podziemia. Dziś została po 
nich legenda i  największy pomnik ich 
śmierci — Niepodległa Polska ludzi 
pracujących.

W czasie tej walki uwidoczniła się 
jedna cecha, która pozwoliła ueżynić 
wysiłek wałczącego socjalizmu, tak 
skutecznym i  tak powszechnym. Było 
to przywiązanie młodzieży do Partii; 
do jej program u i  tradycji. W kon­
spiracji młodzież socjalistyczna nie 
miała swych odrębnych organizacji, 
była ona składową, żywą częścią P. 
P. S., jej motorem i sercem.

I dziś młodzież socjalistyczna zgru. 
powana w Organizacji Młodzieży T. 
U. R., młodzież rekrutująca się w 
swym trzonie z dawnych bojowców 
m e zmieniła swego oblicza. Swą od­
rębność organizacyjną traktuje ona 
jako udogodnienie, mające jej dopo­
móc w dziele wychowania nowego

będą nas setki, ale tysiące. Potrafi­
my stw orzyć liczne i silne kadry spor 
towej młodzieży polskiej, młodzieży 
OM TUR-owej.

Ale obok zrozumienia powszechno­
ści sportu w  tym  sensie, że winien 
być uprawiany przez wszystkich, 
istnieje jeszcze drugie zrozumienie, 
według którego powinniśmy uprawiać 
wszystkie gałęzie ąportu. Jest to wa­
runkiem uformowania harmonijnej 
budowy naszego ciała, bez chorobli­
wych nieraz przerostów pewnych 
grup mięśni. Dotychczas często sport 
uprawiało się w  ten sposób, że przez 
jednokierunkowe treningi tworzyło 
się „sportowców - specjalistów", któ­
rzy byli silni i dobrzy tylko w  danej 
konkurencji. Myśmy zaś wszyscy po­
winni być silni i  dobrzy we wszyst­
kich gałęziach sportu. 1 będziemy 
takimi, osiągając świetne wyniki o ile 
będziemy uprawiać sport wszyscy i 
wszechstronnie, o ile będziemy upra­
wiać sport powszechny.

Nie walczmy o rekordy, ale upra­
wiajmy sport systematycznie, co­
dziennie. Jeśli będziemy walczyć o 
rekordy zbyt intensywnie, rychło 
stracimy siły, staniemy się inwalida­
m i sportowymi, a nie młodzieżą zdro­
w ą i  radosną. Trenujmy spokojnie 
i  cierpliwie, a  osiągniemy to, cośmy 
powinni osiągnąć przez sport: zdro­
w e ciało i  .  wego ducha. Przy ta­
kim uprawianiu sportu rekordy sa­
me przyjdą i to w takiej ilości, ja­
kiej nie obiecujemy sobie w  naj­
śmielszych przewidywaniach.

A więc towarzysze na boiska, niech 
do naszych haseł dojdzie jeszcze je­
dno — każdy OM TUR-owiec sporto­
wcem! (A. W.),

człowieka. Ale nigdy nic przestaje o . 
na  być tym, czym jest w istocie, mło­
dzieżą pepesowską, żywym członem 
Partia, która ją  prowadzi i  wycho­
wuje. Nie zapomina ona o roli jaką 
ma odegrać w  historii socjalizmu i 
dzisiejszą swą pracę traktuje, jako 
dalszy ciąg wałki o socjalizm. Zapi. 
suje się w  dniach pracy nowa karta 
historii Polska i polskiego socjalizmu, 
tworzy ją  między innymi i socjali­
styczna młodzież, dotrzymując kroku 
towarzyszom z Partii, z którymi jest 
związana na zawsze i nierozerwalnie, 
tworzy ją z pełną świadomością, że 
zręby tej nowej rzeczywistości ce­
mentowała jej własna krew i wspóL. 
na walka.

W czasie zjazdu pepesowców ucze­
stników walk z Niemcami me mówi­
ło się specjalnie p wkładzie młodzie, 
iy  socjalistycznej w  walkę z okupan­
tem, nie było potrzeby. Znaczna bo­
wiem część uczestników zjazdu to 
byli młodzi towarzysze, d  sami, któ. 
rzy walczyli w latach okupacji na 
froncie jwdziemnym i na wszystkich 
frontach świata, d  sami, którzy ją 
doprowadzą do pełnego zwycięstwa.

(Zdzisław Wróblewski}-

Z. WRÓBLEWSKI

Kurierka
Wymijają azarne pociągi 

czarne stacje i czarną noc, 
strach na krosna ojeien naciąga 
[białych dymów splątany włos. 
Monotonna, szara muzyka —
(Siostro moją, dlaczego drżyszj 
Krwawe ślady stóp na chodnika?, 
brzęk kajdanów wśród rannej mghp-f 
Monotonny zaśpiew żelaza —
(Siostro moja w wszystkim jest kres, 
czasem szczęście w rękach się zważg 
i przechyli w ciemność i zmierzch.)
Duszno w ciemnej klatce wagonu 
młodym piersiom brakuje tchu 
szare cienie u> ciemności się klon<%
Izy na wargach, jak krople dżdżu.
Jeszcze twoim dziewczęcym oczom 
pełnych słońca potrzeba dni 
a już zamknął się w czarnej nocy 
los najtwardszy, niemy los zły.
Lecz pamiętaj — w twych wątłych rękach 
jest dziś brzemię najświętszych spraw — 
złotowłosa mała kurjerko
trzeba wytrwać i czekać dnia.
Jeszcze wiele łych nocy będzie
może dotrwasz, lub przy jdą dnie, 
że się życie w tobie rozp rzędzie 
w ciemnych kainiach, w wilgotnej mgie. 
Może będziesz długo z za drułóur 
wyglądała na jasny świat,
aż wybiją sotdackie buty
strumień życia z twych jasnych Mc.
Lecz m i uwierz — Mc ju ż  być musi 
trzeba wiernie do kożtea eić, 
aż się młodość z oczu w  yfcrawą 
jak  z błękitu judeaetg M ć. 
aż się cały świat odboieśui 
z krw i przdanej, morda i la*, 
i  nad żydem twym zgasłym wcześnie 
sśatOe prosty wolności cud.

O M  TUR w  Św ięcie  
PW i WF

Święto PW i W F było jedną ? 
najwspanialszych uroczystości, w 
jakich brała udział cała młodzież

Ref. sportowy OM TUR poczynił 
wszelkie przygotowania do godnego 
zareprezentowania naszej Organiza­
cji na polu sportowym. Biało-czer­
wona szturmówka otwiera pochód 
kolumny sportowej OM TUR, w tyle 
powiewały czerwone i niebieskie 
szturanówki. Za transparentem z na­
pisem „Kluby sportowe OM TUR — 
Kraków" szła żeńska drużyna sia. 
kówki. Za nią równym, sportowy; 
krokiem szły trzy drużyny męsk 
piłki nożnej JB6 OM TUR „Kobieżai. 
ka I“, „Kobieżanka U "; oraz ;;To 
nianka". Kolumnę zamykała sekcj.. 
motorowa w sile dziew iędu maszyn. 
Obdarzyła ją publiczność szczegół 
nie gorącymi oklaskami. Za maszy 
nami postępowały już kluby z RSKO.

Po zakończeniu uroczystości i  mar 
szu PW szlakiem kościuszkowskim 
drużyny OM TUR „Kobierzanka" 
„Tonianka" rozegrały mecz towarzy 
ski. Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny „Kobieianki" 3:1.

Pierwsze kroki OM TUR w  li 
dziedzinie pozwalają mieć nadziej 
na dalszy wspaniały rozwój spor.

fruan. 1OH)



OUcami Krakowa
Powojenni dorożkarze

Z fantazją i animuszem jadą nasi 
dorożkarze ulicami miasta, zwłaszcza 
gdy wiodą podgazowanyćh gości. 
Wieczorem, a czarem i we dnie jedzie 
drynda wypełniona śpiewającym do­
nośnie towarzystwem, nie rzadko 
przy dźwiękach rozrzewniających har. 
monit. A goście, jak  zwyczajnie, gdy 
drynda na nich czeka przed lokalem, 
pamiętają o w iernym dorożkarzu i 
wynoszą mu »banię<c z alkoholem, by 
pokrzepił ducha.

To też, gdy potem całe towarzystwo 
już dobrze zagrzane wyrusza w  dal­
szą drogę, gdy o zm roku miasto się 
wyludnia, pędząca dorożka z rozśpie. 
wanymi pasażerami i rozanielonym  
woźnicą wygląda jak jakiś kabaret 
objazdowy. Mimowoli spóźnieni prze­
chodnie przystają na chodnikach i 
patrzą ze zdumieniem na niebieskich 
ptaków, co to  nie sieją, nie orzą, a pi- 
ią i rozbijają się hałaśliwie.

Nie zawsze to jednak tak sielsko 
wygląda, bo od czasu do czasu czyta, 
mg w  notatkach kronikarskich, jak  
na peryferiach dorożkarz pomaga ra­
busiom do wnoszenia do dorożki zra­
bowanych przedmiotów czy darów a. 
merykańskich. A potem następuje po­
śpieszna ucieczka, przy bezlitosnym  
okładaniu batem biednego czworo­
noga.

Niekiedy odbywają się wyścigi do. 
rożkarskie, jak np. dokoła placu Kle- 
parskiego.

A kiedy późną już porą wraca dp 
domu samotnie taki woźnica, sgł wra­
żeń i alkoholu, chcąc użyć szybszej 
jazdy, okłada konia specjalnie złoili, 
wie po brzuchu na całą długość bata, 
to nie pomogą tu  okrzyki oburzonych 
przechodniów, dorożkarz nie zwraca 
wtedy uwagi na nikogo, zmuszając bi. 
ciem nieszczęsnego czworonoga do 
szalonej jazdy.

Sceny takie, dość częste, robią za­
pewne fatalne wrażenia na obcokra. • 
jowcach.

Nie można twierdzić, by ogół do­
rożkarzy składał się z  m niej warto­
ściowych osobników, bo są m iędzy ni. 
mi ludzie spokojni i pracowici, lecz 
przeważnie ich część daleko odbiegła 
od owego poczciwca z  uKrólowej 
Przedmieścia", śpiewającego o sobie: 
zKrakowsia jestem jiakiert.

(U . Sk.)

Tragiczne skutki 
zd erzen ia

W poniedziałek około godziny 22-giej 
wieczorem na  Alei 3-go Maja w  po­
bliżu Parku Jordana zderzyły się 
dwa samochody osobowe marki Ad­
le r i  DKW. Obydwa wozy nadjeżdża­
ły  z przeciwnyoh stron z dużą szyb­
kością. W wyniku fatalnego zderze­
n ia  trzy osoby poniosły śmierć na 
miejscu, a dwie w  stanie bardzo cięż­
kim odwieziono do szpitalu św. Ła­
zarza. W jednym z samochodów zgi­
nął wicedyr. Zakładu Czyszczenia 
Miasta Machnicki- Zbigniew oraz na- 
oąelnik Kubiczek Józef, żona naczel­
nika Kubiczka i  szofer drugiego sa­
mochodu odnieśli ciężkie rany. Na­
zwiska pasażera drugiego wozu, któ­
ry uległ zmiażdżeniu dotąd nic udało 
aię ustalić.

Zaalarmowany o wypadku IH ko­
m isariat M. O. zabezpieczył ślady 1 
podjął dochodzenia. Przyczyną kata­
strofy była prawdopodobnie utrata 
panowania nad kierow nicą jednego 
Z szoferów, Im),

Echa Z jazdu Nauczycielskiego
Zjazd nauczycielski, o b r a d u j ,  w 

dniach 23 i  24 czerwca w ydał cały I 
szereg rezolucji, których fragmenty 
poniżej podajemy:
I. I  Zjazd Nauczycieli Demokratów 
województwa krakowskiego wzywa 
uczestników do gremialnego udziału 
w  referendum ludowym oraz do od­
powiedniego oddziaływania na jak 
najszersze masy obywateli, ażeby 
jasno i wyraźnie określili swój sto­
sunek do trzech pytań referendum  i 
w  dniu głosowania ludowego odpo­
wiedzieli trzykrotnie „tak“, dając w 
ten sposób wyraz zdecydowanej, 
nieugiętej woli do doprowadzenia 
do końca dzieła przeobrażenia spo­
łecznego i  zbudowania Polski Ludo­
wej.

II. I  Zjazd Demokratów Naucz>- 
cieli Województwa Krakowskiego, 
obradujący w Krakowie, stwierdza 
w  związku z uchwalonymi rezolucja­
mi, iż istnieje cały szereg innych 
szczegółowych postulatów i spraw 
palących z zakresu pragmatyki, upo­
sażenia, polityki aprowizacyjnej i in­
nych, których pozytywne załatwie­
nie przez czynniki rządowe przyczy­
ni się do polepszenia i normalizacji 
Życia i doli nauczycieli oraz wyraża 
przekonanią, iż rezolucje uchwalone 
przez zjazd nie zostaną pominięte 
milczeniem i  spowodują uwzględnie­
nie przez odpowiednie czynniki.

IIL  I  Zjazd Nauczycieli Demokra­
tów  domaga 6ię natychmiastowego 
upaństwowienia względnie zlikwido­
wania pryw atnych szkół. Dalsze u- 
trzymywanie elitaryzmu, opartego 
na zamożności jest na  tym  odcinku 
niczym nieuzasadnione. Publiczne i 
państwowe szkoły sąw ło lne do przy-

Z  ż y c i a  partii

Przed referendum
GAZOWNIA MIEJSKA

Gazownia Miejska zwołała na 
dzień 22 czerwca masówkę, na k tó­
rą  przybyli z ram ienia obu Partii, 
Robotniczych: tow. Rejman i  Drze, 
wiecki.

Tow. Rejman w  swoim przemó. 
w ieniu dał obraz stosunków panu­
jących w naszym kraju od momentu 
oswobodzenia wykazując widoczną 
poprawę warunków gospodarczych 
i przypomniał 13-toletni okres sana, 
cyjnych rządów pod znakiem nędzy, 
bezrobocia i  obozów koncentracyj­
nych. Omówił szeroko pytania za­
w arte w  referendum wzywając do 
w alki kartką wyborczą z 3 razy tak 
o Polskę silną, ludową i  socjalisty­
czną- Zkolei przemówił tow. Drze­
wiecki i  P . P. R. i  mocnym swoim 
przemówieniem poparł wywody tow. 
Rejmana, wzywając do u rn  w ybor­
czych w  dniu 30 czerwca i  głosowa­
n ia  trzy razy tak. Po zebraniu od­
była się konferencja z Radą Zakła­
dow ą i  Dyrekcją.

FABYKA MEBLI MANNĘ
W  dniu 22 bm. odbyło się zebra­

nie w  fabryce mebli Mannego, na 
które został delegowany z ramienia 
M. K. P. P. S, tow, Stanek. Referent

w swoim przemówieniu porównał 
sytuację w  Polsce do września 39 
kiedy klasa robotnicza tylko cier­
piała nędzę i  głód a  bogacił się 
kapitalista, — a  dziś kiedy praca 
nasza idzie na odbudowę zrujnowa­
nego kraju.

Mimo, że jeszcze często jest nam 
głodno, to  w  drugim roku po woj­
n ie  stabilizuje się życie gospodar­
cze w  Polsce, dowodem tego jest 
choćby zniesienie ostatnio świad­
czeń rzeczowych. Wezwał wszystkich 
zebranych do głosowania w  dniu 30 
czerwca 3 krotnie „tak“, gdyż każdż 
kartka wyborcza potwierdzająca 
pytania będzie cegiełką do budowy 
silnej Polski.

WEZWANIE
Organizacja Kobiet P. P. S. zawia­

damia, że w  czwartek 27-go czerwca 
1946 r. o godz. 17.30 odbędzie się 
Nadzwyczajne Posiedzenie Kobiet, 
na które wzywamy wszystkie Towa­
rzyszki. Referuje Dr. Drobner.

P lac Szczepański 9, pokój Nr. 21.

Do Towarzyszy w Woj. Krakowskim
Preeydlum W. K. K. postanowiło przeprowadzić akcję propa. 

gandy prasowej i  rozpocząć akcję zbiórkową na fundusz prasowy 
i wyborczy. Zbytecznym jest podkreślać znaczenie naszej prasy, 
która u bogaczy nie znajduje poparcia.

Wydawnictwo dziennika naszego boryka się z wielu trudno­
ściami, jakich prana inna nie zna wcale. Dlatego otwieramy 
„ Ł a ń c u c h  p r a s o w y " ,  który powinien nam przynieść 
pokaźne kwoty. Część uzyskanych kwot przeniesiemy na „fun­
dusz wyborczy". Towarzysze muszą tę akcję popracć jak  najin­
tensywniej i  wykazać, że do ofiar dla Partii naszej są zdolni.

Wpłaty prosimy dokonywać na konto „Napiwodu" w P. K- O. 
Nr. IV . 813 lub w kasie W . Ł

Starosta Tow. Falkowski wpła ca na Łańcuch prasowy zŁ 500.—  
i wzywa Tow. Zygmunta Zawadź kiego, Przewodniczącego . Miej­

skiej Rady Narodowej

całej młodzieży sokół pryw at­
nych.

IV. I  Zjazd Nauczycieli Demokra­
tów zwraca się do Władz o należyte 
zorganizowanie pomocy lekarskiej 
dla szerokiej rzeszy nauczycielstwa, 
zwłaszcza nauczycieli 6zkół pow ­
szechnych, których praca zawodowa 
zmusza do zamieszkiwania w  wios­
kach i osiedlach naszego kraju zdała 
ed dogodnych warunków komunika­
cyjnych i życiowych.

VI. I  Zjazd Nauczycieli Demokra­
tów zwraca się do czynników rzą­
dowych z apelem o jak najszybsze 
rozwiązanie kwestii uposażenia nau­
czycieli w  celu polepszenia ich sytu­
acji materialnej, gdyż dotychczaso­
wy stan rzeczy wywołuje rozgory­
czenie w śród szerokich kół nauczy­
cielskich, co jest niepożądane dla 
interesów państwa. Poprawa mate­
rialnej sytuacji jest bezwzględną ko­
niecznością i w inna być ustabilizo­
waną na takim poziomie, aby żaden 
nauczyciel nie był zmuszony do ubo­
cznych zajęć zarobkowych i obniże­
nia swej egzystencji niżej koniecz­
nego minimum. Polepszenie bytu ma­
terialnego umożliwi nauczycielowi 
wzięcie odpowiedniego udziału w 
pracy dla Polski Demokratycznej.

VII. I  Zjazd Nauczycieli Demokra­
tów wzywa władze szkolne do opra­
cowania i przedłożenia w  jak  naj­
szybszym terminie ciału ustawodaw­
czemu ustawy o zlikwidowaniu anal­
fabetyzmu z uwagi na doniosłość te­
go zagadnienia z punktu widzenia 
interesów  Państwa.

VIII. I  Zjazd Nauczycieli Demo­
kratów zwraca się do nauczycieli, by 
przystąpili do czynnej, zdecydowa­

nej akcji w  celu zaktywizowania 
młodzieży w  duchu demokratycznym 
i przywiązania jej do Polski Demo­
kratycznej.

IX. I  Zjazd Nauczycieli Demokra­
tów stwierdza, i i  większość nauczy­
cieli okręgu krakowskiego zajmowa­
ła w  czasie okupacji czynną postawę 
w walce z okupantem i ofiarnie 
pracowała w dziedzinie tajnego nau­
czania, jednakże obeonio władze Z.
N. P. prowadzą politykę jednostron­
ną nie odpowiadającą interesom Pań­
stwa, przez co utrudniają pracę na­
uczycielstwa w  kierunku demokra­
tyzacji szkoły i  wprowadzają bierny 
stan nauczycielstwa w  stosunku do 
żywotnych zagadnień społecznych i 
państwowych.

XI. I  Zjazd Nauczycieli Demokra­
tów, dążąc do realizacji hasła wycho­
wania nowego człowieka wzywa 
władze państwowe do stworzenia wa 
runków sprzyjających pracy nau­
czycielskiej przez:

a) jak  najszybsze wydanie nowych 
podręczników i lektury przystosowa­
nej do obecnej rzeczywistości,

b) szybkie stworzenie odpowied­
nich warunków materialnych dla 
nauczycieli i zapobieganie w  ten 
sposób odpływowi kwalifikowanych 
sił z zawodu nauczycielskiego oraz 
spowodowanie powrotu do pracy 
nauczycielskiej tych nauczycieli, któ­
rzy pracują w  innych zawodach i do­
tychczas do pracy szkolnej nie zgło­
sili się,

c) zorganizowanie szerokiej sieci 
kursów dokształcających dla nau 
czycieli z szczególnym uwzględnie­
niem problemów wychowania mło­
dzieży w  duchu demokratycznym 
oraz nowych programów nauczania.

Z k o m is ji G lo s o w a n ia  
L u d ow ego

Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w  Krakowie przypomina, że 
Obwodowe Komisje Głosowania Lu­
dowego urzędują do dnia 28 czer- .nfc 
wca br. codziennie od godz. 16 d o '.,... 
18 w  biurach Komisyj Głosowania1'o l 
Ludowego (a  nie w  lokalach głoso­
wania).

W d#iu 29 czerwca br. Obwodowe
Komisje Głosowania Ludowego unię, 
dować będą w  lokalach głosowania 
od godz. 10 do 12 i  od godz. 16 do 79.

W tych  lokalach tylko w  godzi­
nach jak podano wyżej Obwodowe 
Komisie załatwiają interesantów.

W eryfikac ja  tajnych  
stu d ió w

W najbliższym czasie w  porozu­
mieniu z władzami uniwersyteckimi 
rady wydziałowe woj. krakowskiego 
przeprowadzą weryfikację tajnych 
studiów akademickich. Weryfikacji 
zgodnie z rozporządzeniem Minister- 
stwa Oświaty — podlegają zarówna 
świadectwa tajnych kursów  akade.
mickich w  kraju, jak  i  kursy prow a­
dzone przez jeńców polskich w  obo­
zach niemieckich.

T ró jk a  z lo d z ie ji
Opowiadają, że po Krakowie gra. 

suje szajka złodziei złóż on:' z trzech 
C60b: kobiety i  dwu mężczyzą ubra 
nych więcej niż wytwornie. Podszy- 
w ając się pod tajną organizację po­
lityczną okradają bezkarnie mieszka, 
nia spokojnych obywateli, grożąc 
przy tym  „kulą w  łeb‘“ jeżeli ktoś 
ośmieli się donieść organom bezpie­
czeństwa. Dobrze by było gdyby te 
ostatnie zainteresowały się specjal­
nie troskliwie wyczynami wspom­
nianych przyjemniaczków i  w mia. 
rę  możności ułatwiły im drogę za 
kratki więzienia {Zl).
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R a d i o

n a  dzień 28 czerw ca 1946 r. 
(płatek).

Kraków. 6.00 Bioie zegara z  Wieży Ma­
riackiej. Pieśń poranna. Kalendarz bńeto- 
ryoany. Muzyka poranna. 6.15 Poranne 
rozmowy ze słuchaczami pt. „Nowe czasy 
— nowi ludzie" przeprowadza Adam Po­
lewka. 6.30 Dalszy oiąg muzyki porannej. 
6.45 Dziennik poranny. 7.05 Odczytanie 
programu lokalnego n a  dzień bieżący. — 
7.10 Gimnastyka poranna. 7.20 Muzyka 
lekka (płyty). 7.45 Powtórzenie najważaiej- 
szyoh wiadomości dziennika porannego. 
7.50 Muzyka poranna (płyty). 8.15 Audy­
cja  d la  chorych w opracowaniu ke. Mi- 
ohala Bekasa. 8.30 Przerwa. 11.30 Kroni­
ka krakowska. 11.40 Soliści instrumental­
n i (płyty). 11.57 Sygnał czasu z Krakow­
skiego Obserwatorium Astronomicznego. 
12.00 Bicie zegara i  hejnał z Wieży Ma­
riackiej. 12.05 „Na ziemiach odzyskanych" 
„Prusy książęce kolebka piśmieamiotiwa 
polskiego" pogadanka Suhertowej. — 
1*2.20 Arie operowe 1 pieśni w wyk. Ireny 
Gadejakiej. W programie: utwory: I. Mo­
zarta. Sohumaana. Brahmsa, WoHfa i 
Shuiborta. 12.40 Z życia Narodów Słowiań­
skich. 12.50 Skrzynka techniczna P. B. w 
oprać, inż. Oz. Klimczewskicgo. 12.00 Kon­
cert muzyki rozrywkowej w wyk. Sekste­
tu P. B. pod dyr. Stefana Bachonia z u- 
dzialem Marii Namysłowskiej (śpiew) i  
Stefana Maciejewskiego (klarnet). 13.50 
10 minut poezji. 14.00 Dziennik popołud­
niowy. 14.30 Informacje ogólnopolskie. —
14.40 Audycja słowno-muzyczna w oprać, 
mgr. Władysława Hordyńskiogo pt. „W. 
A, Mozart". 15.20 A rt. dr. Kazimierza Pi- 
warskiego prof. U. J .  p t  „Odra, Nis&a — 
tak". 15.30 Audycja d la  dzieci — montaż 
wierszyków i  piosenek Marii Czerkawwkicj 
z muzyką Anny Kischmann, z udziałem 
Marii Billiżanhi z Gromadką Świetlicową. 
16.00 Skrzynka świetlicowa p t  ,,Odpowie­
dzi n a  listy". Na listy odpowie Irena 
Szczepańska z Gromadką Świetlicową. — 
16.20 „Nasze pieśni" w  wykonaniu Jadwi­
gi Zwidryn-Imielowej. W  programie u t­
wory: 1. Moniuszko — a)* Piosenka Zosi 
z Kantaty „Widma", b) Ach naprawdę, 
o) Driad i baba, d) Dumka Zosi z op. 
,,Verbum Nohile": Ś. Żeleński — a) a  Łąk 
1 pól, b) Walc Goplany z  op. „Goplana".
16.40 Czytamy Prusa. 16.55 Audycja dla 
młodzieży. 17.10 Przemówienie Ministra 
Odbudowy Kaczorowskiego. 1720 Audy- 
oja ' słowno-muzyczna p t  „A jednak naj-

ypi^kpiejsze nasze morze". Wykonawcy: 
Helena Zboińska-Buszkewska (zmontowa­
nie, tłumaczenie i  komentarz), Adam Ko- 
pyciński oprać, muzyczne, Jerzy Gaczck 
(fortepian i  akompaniamentlrema Homza- 
ezek (sopran), K aufler Marceli (tenor), 
Władysław Dyląg (bas). Hrabi-Szałkiewicz 
(aft), Wanda Frogni (sopran). 17.45 Kon­
cert solistów: Walerian Dec (wiolenczela) 
j Helena Olszewska (harfa). 18.00 Audycja 
wojskowa „Wojsko a  bandy" pogadanka 
kapitana Jana  Gniazdowskiego. 18.10 Re­
portaż dźwiękowy. 18.25 Wiadomości spor­
towe. 18.30 Nauka przy głośniku- 19.00 Ar­
nold Bas — I II  Kwartet Smyczkowy F-dur 
1. Allegro-AUegretto, 2. Poco lento, 3. 
Soherzo: trio, 4. Allegro risoluto. W wy­
konaniu Kwartetu P. B. w składzie: Lidia 
Kmitowa I skrzypce, Igor Iwanow Il-io 
skrzypce, Hubert Pniewski altówka, Ha­
lina Kowalska-Trzonkowa wiolenczela. — 
1920 Dziennik wieczorny. 20.00 Mistrzo­
wie Bel-Camta" (płyty). 21.00 <>K>wjada­
nie sentymentalne Kornela Filipowicza. 
21.15 Muzyka wieczorna (płyty). 21.40 Kon­
cert reklamowy. 21.55 Program lokalny 
na dzień następny. 22.00 Koncert rozryw­
kowy. Wykonawcy: Orkiestra P. B. pod 
dyr. Arnolda Rezlera oraz kw artet wokal­
ny P. B. pod dy r- Tadeusza Polańskiego. 
W programie: 1. Ailbout, 2. Nina, 3. Bu- 
der, 4. Nina, 5. Moszkowski. 22.30 Kon­
cert życzeń. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika radiowego. 23.25 Program na 
jutro. 23.35 Hymn i zakończenie programu.

3r< izy  T A K

DZIŚ W TEATRACH:
TEATR MIEJSKI im. JULIUSZA SŁO-1 

W AC KI EGO godz. 19.00 „łwiątwiek" ko-| 
media w a-oh aktach Moliera.

TEATR STARY — Duża Sala — goda. 
19.00 „Król Włóczęgów" komedia amery­
kańska.

TEATR STARY — Mała Sala — geds. 
19.16 „Zbyt liczna rodzinka" komedia w 4 
aktach Birabeau.

TEATR POWSZECHNY im. ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO godz. 19.00 „Dzień b u  kłam­
stwa" z B. Stojowaką i B. Zawistowskim.

TEATR KAMERALNY TUR-u godz, 19 
„Nowa umowa małżeńska" Q. B. 8haw'a.

TEATR KOLEJARZA ZZK godz. 19-ta 
„Śluby dębnickie", wodewil w 4-oh aktach 
K. KrumtowBkiego z orszakiem Lajkonika.

błusorz zdolny potrzebny od zaraz. —
Zgłoszenia: Kraków, Kazimierza Wielkie­

go 46, pracownia ślusarska.

Sąd Grodzki w Krakowie 
Dnia 20 m aja 1946 r.
Sygn. I. 1. Zg. 334/46

Zarządzenie postępowania •  stwierdzenie zgonu
1) Dr Oskar Isenberg, adwokat, ur. 21. 10. 1874 r . w Krakowie syn 

Róży Gołdgard i Samuela Isenberga oraz:
2) Elza Isenberg, żona ad 1) z do mu Jakobsobn, ur. dnia 17. 6. 1886 r. 

w Cieszynie, córka Zygmunta i  Róży Elsnerów zamieszkali w Krakowie, 
przy uL żuławskiego 11 -  mieli zginąć w dniu 18 lutego 1944 w Krakowie 
zastrzeleni przez Niemców.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, że wymienieni ponieśli śnunere 
zarządza się na wniosek Władsława Wilhelma 24m Isenberga zam. w 
Krakowie przy ul. Śląskiej 4 postępowanie o stwierdzenie zgonu a ’ zara. 
zem ogłasza się wezwanie aby do jednego miesiąca od tego ogłoszenia u- 
dzaelooo Sądowi wiadomości o zaginionych. Po upływać tego terminu i 
po przeprowadzeniu dowodu Sąd orzetoic ostatecznie o wniosku.

Sędzia Grodzki: (Dr. Krzymiziriski)

Sad Grodzki w Krakowie.
Sygn. L 2. Zg. 408/46.
Dnia 18 czerwca 1916 r.

Zarządzenie postępowania o stwierdzenie zgonu
Na wniosek Sali Panzer, zam. w Krakowie, u l Zacisze nr. 14/1, 

działającej przez petaomoendkó w. adwokat ów Mgr a Maurycego Wienera 
i Mgna Józefa Melcera w Krakowie wszczyna Sąd postępowanie oeton 
stwierdzenia zgonu:

1) Erny Panzer, zam. Risplcr, có rk i Hirscba i  Chany z Banaszków, 
urodzonej dnia 1. XI. 1914 r., siostry wnioskodawczym;

2) Józefa Panzera, syna Hirscha i Ghany z Banaszków, urodzonego 
30. V. 1912, hrata wnioskodawczym;

3) Hirscha Panzera, syna Chaima i Kirh, urodzonego 5. V. 1889 r„ 
ojca wnioskodawczym;

4) Chany Panzer, córki Józefa i Chany z Tomów, urodzonej 4. V. 
1885 r. matki wnioskodawczyni.

Wymienieni ad 1) i 2) przebywali w czasie okupacji w Czortkowie, 
skąd w sierpniu 1943 r. zostali wysiedleni do Bełżca, gdzie też w tym cza­
sie mieli zginąć w komorze gazowej, zaś wymienieni ad 3) i 4) wysiedleni 
z ghetta krakowskiego, gdzie stale nńeszkaii, w październiku 1942 r. do 
Bełżca, gdzie też w tym czasie mieli zginąć w komorze gazowej.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, że wymienieni ponieśli śmierć, za. 
rządza się na wniosek Sali Panzer postępowanie o stwierdzenie zgonu i za. 
razem ogłasza się wezwanie, aby do jednego miesiąca od tego ogłoszenia, 
udzielono Sądowi wiadomości o zaginionym. Po upływie tego czasu i po

przeprowadzeniu dowodów, Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sędzia Grodzki:
Dr. Kursa

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
od środy 26 czerw ca 1946 r. 

„Scala" — flint p. t. PEWNEJ NOCY. 
5Wanda" — fjłm p. t, ZUZU. 
„Wainośś" — film p. L KAPRYS MŁO­

DOŚCI.
s Apollo", „Sztuka" — fUm p. t  OSTA­

TNIE OSTRZEŻENIE.
„Gdońah" — film p. t  SREBRNA PLO­

TA.
„Świt" — film hia tory ceuy p.t SERCE

I SZPADA.
„Warszawa" — fihn p. t  MAŁY TA-

RZAN.
„Uciecha" — film p. L NIEUCHWYT­

NY SMITH.

Początek programów lASO. 17.30 i  19310
1 wyjątkiem ,,Sataka“, która gra godz. 
16, 17 i  19-ta.

Przedsprzedaż: w Biurze Przedsprzedaży,
Kraków, ul. WaśJna 2 od gode. 9—11.30 
na drień bieżący i  od 13—16 na drień na-

Jednolity przydział 
papierosów

Miesięczne przydziały papiero­
sów na kartki są jednakowe dla 
całego kraju i w czerwcu b. r. wy. 
noszą dla posiadaczy • kart I kat. 
oraz kart „MK“ (pracownicy ko- 
munikacyjni) po 150 sztuk mie­
sięcznie oraz dla robotników , 
pracowników rolnych, zrzeszo 
nych w Związkach Zawodowy ci: 
pracowników rolnych, p0 100 sz.

Dla wygody konsumentów ora 
zgodnie z życzeniem Związkó’ 
Zawodowych, papierosy wydawa 
ne są w ratach, które ustalane są 
indywidualnie w różnych miejsco­
wościach, w zależności od potrzeb 
i warunków transportowych.

Czytacie
i rozpowszechniajcie 

„NA PRZÓD*'

G uspoda pod „ ta m ta "
KRAKÓW, RYNEK u l. 16. 

KAZIMIERZ KSIĄŻEKt-ok«l sly Iowy [[ |||. Jj|j5-||fl
KraKowsKa PizelwóiBia Mięsa

SpDIdznlnia Praty
KRAKU*, uL Rzeźnicza 28

tek 596-39
po la eai

znane ze swej jakości wyroby masarskie, mięso i przyprawy do znp „Smak”, 
iklm liitjuoi: ul. Grodzka Z5

tek  586-15 144

Wytworny lokal Krakowa
RESTAURACJA - WINIARNIA

„ERMlTAGE“
KRAKÓW — ul. KAcmeiickA a. 
Tek 577-24. , 165

Z Ł O T O - S R E B R O

k u p u j e

o r a z  p o le c a  w y r o b y  
z  w ła s n e j p r a c o w n i 
z  g w a r a n c ję  p is e m n a

MAGAZYN IUBILERSKI 
M. H Y L A  
KRAKÓW, GRODZKA 29
T E L E F O N  5 7 0 - 6 7

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie za w tekście sa 1 mm szpalty . 15 aż. Drobne ogłoszenia aa płowo ,  B A W  niedzielę 1 święta M% drożej.

1 mm szpalty, , . , , , 20 sŁ za tekstem » „  a » .10 ał.Peaznldwantę rodzin k praey . |  aLIłnstym drukiem 106% drożej.
Ogłoszenia p r z y j m u j e Administracja ^Naprzodu", ul. Orzeszkowej 7. Oddział ^Naprzodu" plac Szczepański 9. Polska Agencja Prasowa PAP, 

Basztowa 15 > upoważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.
PRF.Nt  i M ER AT A „NAPRZODU** wynosi miesięcznie z odbiorem w punktach sprzedaży — 3 odnoszeniem do domu w Krako.
wie 55 zŁ — na prowincji, pocztą 50 zł. — Prenumeratę przyjm ują: Administracja ^Naprzodu" Kraków, uŁ Orzeszkowej 7. Oddział 
„Naprzodu" P lac Szczepański 9. Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie miasta Krakowa i  upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji

Powiatowe Komitety Polskiej P a r t i i  Socjalistycznej. j

Wydnwca Spółdzielnia Wydaw. „W iedza" — Redaktor Jerzy Waśniewski — Redakcja i administracja Kraków, nL Orzeszkowej l  — TeL 509-85 
• Odbito czcionkami Drukarni Spół. „Wiedz*" Nr, 3 .Naprzód" -w Krakó®, ui. Or̂ eazkuwej 7. Zfib 898*53- M—68150

I


